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FltKrlTJ MER AT A wynosi w Krakowie 
mit ięcanie 2 Lor., kwartalnie 6 kor., 
sa oanoazenie do domu dopłaca się 

*0 haL miesięcznie.

Na prowincji miesięcznie 2 kor. 70 h. 
kwi^tainie 8 kor. W państwie nie- 
mieckiem kwartalnie 10 kor., w inaycu 
państwach awaria lnie 12 kor. Zmiana 

adresu 40 haL

Cm * bi s e r a  p o je d y n c z s g s  
40 ha l.

Wychodzi codziennie o godz. 5-ej wieczorem z wyjątkiem niedziel i świąt;

Laty plemlętne, pneaasy  na prennme- 
ru t; I lnseraty nadsyład nalały franoo 
do Administracji „Głosu Narodu-'. — 
Prenumeratę oprócs apowaenionjch 
agencji przyjmuje każdy urząd po­
cztowy w obrębie monarchii i w pań­
stwie niemieckiem. Reklamacje nie- 
opieczętowane nie podlegają opłaele 
pecetowej. — Rękopisów redakcjo aie 

zwraca.

A d re s  Rerii UL. iw. TOMASZA L, M.
A ars* telcgr.: „Słot Nareduu Kraktw 

Telsfes Nr. 190.

OGŁOSZENIA (lnseraty) przyjmuje Administracja „Głosu Narodu**, ulsca iw . Tomasza L. 35. — Od miejsca za wiersz drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 halerzy, z» każdy następny raz 15 hal., skład tabelaryczny, liczbowy, od wieraza 30 haL za 
pierwszy raz, każdy następny 15 hal. Naaesłane po 60 haL od wiersza za każdy raz. Nekrologi itd. 80 hal. Załącznial do „Głosu Narodu** (prospekty, cyrkularze, ogłoszenia ItpJ przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 k. od 100 egz. dla miej' 
arowych prennmoratorów. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie & Sokołowski (Pasaż Hauamana), w Wiedniu Haasensteln & Yogier, M. Dukąs, H. ocnaies, JE. Brano, R. Moaae, H. Friedl, A. Joessel w Antwerpii Jonas A We, Aunoeeen-Ezpedition „Propaganda*,

Gy3ri & Nagy. w Berlinie P. E. Ooe. w RudaBRfKClB J. Leopold, Eduard Bruon, w Paryża V. Jones & Oie, A. Lorette. Jules Fortia & Ole, de Raczkowski.
S i u  ■

Obrazki na Kolędę
dnij wjbór nowośol

G w ia z d k o w e  p o d a rk i
piękne 1 tanie — polec*

STHN1SŁMN RUB
(b. kierow nik firmy K. Zajączkowski), 

handel a r t . religijnych, papierów  I gaianteryi 
v  Krakowie, n i. Sławkowska 4

(vl* k vle Hotelu Suskiego.)

P od hasłem : 
„Kiedy dają, to brać!"

„Sta piński przyzna! s ’ą do szeregu błę- 
dów, m a n y  aadaieję, że nie zechce do niob 
dodawać b o  w ago grzechu".

W ty th  wysose znamiennych t dyskretaie 
dyplomatycznych sław ach aam kaąl organ 
Prawicy swój sąd o wypadkach rzsszswskioh,
0 panamie Stasińskiego i ja] konsekw en­
cja*  h. Paaam Ltyozne spraw y p. Stapińakiego 
nazywa „Czas*' eufemistycznie „błędami" 
a w ystąpienie jego z Koła pelskiago „grze- 
ehem ‘‘... Na te  ostatnie określenie mużaaby 
aią jaszcze zgodzić, gdyby rów noca,ńBle 
„Csas" domagał się w /k luazenla P- Staplń 
aklego z Koła Ale „Czas" — jak  ze skąpych 
jego w ynurzeń w ynika — stoi na stanow isku, 
k tó re  po Ostatnich wypadkach musi wywo­
łać zdumienie. Organ Prawicy daje do zro­
zumienia, źe r6welacye rzeszowskie niczego 
zmienić nie powinny, Ż9 to, co pp. Kędzior
1 Długosz powiedzieli o p. Stsplóaktm,, jest 
drobnostką, k tó ra  dla Koła polzkiego winna 
być obojętn", „Czas“ notuje skrzętn ie po­
głoski prasy wiedeńskiej o bliskiej dym isji 
min. Długosza, natom iast nieobecność p. S tę­
pińskiego w Kole polakiem uważa za „plum 
desiderlum ludzi,1 k tórym  solą w oku jest 
solidarność Kcła polskiego".-.

Nie praypnszoaaliśmy nigdy, i i  węzły 
przyjaźni politycznej zaw arte m iędty s ta ty ­
stam i z Prawicy a p. StapińBklm są ta k  ser- 
deesne I tak  ścisłe, że zdołają wytrzym ać 
ogMlową próbą skandalów, w jakich p. Sla- 
pińakl obecnie grzęźnie po uszy. Ale de gu- 
stibus non est disputandum i Jeżeli prof. Ja* 
w orski ftguruje Jako świadek „pożyczki 
p. Btapm skirge (pożyczki od koasarw atyetó »ł), 
ta  tan ina  aią naw et nie dziwić tam u, że „Czas" 
tak  pobłażliwie ocenia „błędy" swego byłego 
sojusznika.

Ale jedno pytanie należy wystosować 
de „Czasu", k tó ry  s ta ra  się wogóle Jak aaj- 
mnle] mówić o sala) przykrej aferze. Oto p. 
Stępiński proklam ował na wiecu rzeszow­
skim  program skrajse], radykalnej i „aety- 
klerykalnej" jeposyeyi, program  zniszczenia 
„panów" i wajny domowe] na wsi. Zapytać 
ts ts m  należy „Czasu",esy na t a k i  program

reagować zamyśla dalej dyplem atycznsm  mil­
czeniem ? Jeżeli straszliw e zdemoralizowanie 
ehłopa polskiego, ko rupcję  i sprzedaż prze­
konań nazywa „Czas" błędami, to jak  na 
zwie anarchizm  polityczny i społeczny, świeżo 
na sztandarze p. Stapińakiego wypisany ? Cay 
organ konserw atyw ny należeć będsde do te) 
koalicji eocyalietyczao-poatąpowej, k tó ra  dla 
s w o i c h  c e l ó w  rehabilituje gwałtownie p. 
Stapińakiego ?

Tu już nie chodzi o etykę publiczną, k tó » 
rej nieprzestrzeganie przez p. Stapińekiago 
„Czas" hlbo łńgodaie karci albo milczeniom 
pomija, ale to, co je*t programem, ideałem 
i ra c ją  Istnienia „Czasu" i Prawicy... I cay 
stw ierdzone w Rzeszowie zamiary p. Stapló 
skiogo I naw et rezolucję, wzywającą posłów 
do wystąpienia z Koła polskiego ocenia ta k ­
że e tą  dystyngow aną wyrozumiał ś :ią  i za  
liesy delikatnie do „błędów "?

R ew elacje rzeszowskie udowodniły w pełni 
kw&iiilkacyę p. tttaplńakiego na sojusznika 
socjalistów . Nic dziwnego więc, że „Naprzód" 
stoi w pierwszym szeregu obrońców p. Sta- 
pińskiege. Organ żydowski n ie tjlk o  nie gromi 
ale naw et nie aburza się ha kerupayę p. S tę­
pińskiego, zarzuss m u Jedynie, że „połąssył 
biednych chłepów s  tryum fującym i obszerni 
kami". Ale za to  „Naprzód" „nie może się 
oprzeć utzuciu głębokiego w strętu", gdy wi­
dzi le jk ó w  i W itosów „asystujących hrabiem 
i klarykałom  przy dorzucania drew do stosu, 
na k tórym  mają spalić żywoem tyloletnitgo 
ish wodza"...

A więc zbrodnią jest ale korupcja, ale 
zwalczanie kerupey il W strętnym i eą oi wła­
śnie posłowie, k tórzy dem oralizatora wsi pol­
skiej utrąaill... Zaiste etyka t.i zadziwiająca. 
Zresztą „Naprzód" — musimy to przyznać — 
daja p. Stępińskiem u tylko w a r u n k o w ą  
a b s o l u c y ę . . .  W arunkiem  jej jest, by pan 
Stapiński szedł teraz ręk a  w rękę ze so c ja ­
listami. Pisze bowtem „Naprzód":

„Stspiński się przynajmniej do swoich 
błędów przysnął, dał społ#oz»ń8twu mcż 
neść sądzenia go. N a j b l i ż s z a  p r z y ­
s z ł o ś ć  z a ś  p o k a ż e ,  e s y  z d o ł a  d o ­
t r z y m a ć  p r z y r z e c z e n i a ,  że pójdzie 
z ludem do walki przeciw tym, co lud 
gniotą 1 w yzyskują" ?

-A więc nad p. Stępińskim  cięży dalej gro­
źba, że zostanie zdeptany pr»ez socjalistów , 
Jeżeli „nie ndeła dotrsym aó przyrzeczenia"...

„Postęp" polski selldaryzuje się z pana- 
* I«tą. We Lwowie pp. Jan ik  i Grek, w W ie­
dniu eała prasa żydew ska walczy z lwią od­
wagą w obrenl»*«tazdaru , k tórego  drzewce 
dzierży siap ińsk l. W ypisana na nim słowa: 
„Jeżeli dtają> to trzeba brać*...

Słowa te  praajdą do historyk Są one bo­
wiem hp idara ie  ujętą filozofią i e tyką  w szyst­
kich Pżnamlstów.

Rusihi i riformawybercza.
Jak  n&s informują ze strony poważnej, 

Ru sini zmiarzają obetnie w sztlklem l siłami

do obalenia gabinetu hr. S tuergkha i Barnie- 
sto ika Korytowekiego. Liczą oni na to, że 
przyszły gabinet, ktokolw iek w nim będzie 
przewodniczył] — wywrze na Polaków  sil­
niejszą p res ję  i że ewantualnie, p. Bobrzyń- 
ski, objąwszy rządy w Gilicyi, przeprowadzi 
wybory na korzyść byttgo bloku, a tago po ­
wodu robią wszystko, aby reform ę wyoor- 
czą obalić.

Trudno ocsywiśafe sprawdzić, jak ie  czyn­
niki podtrzym ują Rusinów w ich ślepym o- 
porze, aie to pewna, źe oni e baonie są je­
dyną prztszkedą do przeprowadzania refor­
my wyborczej. Po stronie polskiej nastąpiła 
wrnszcie zupełna konsolidacja i usunięto ró­
żnice, dslelące w tej spraw ie polskie s tro n ­
nictwa. Polacy doszli do m aximum  ustępstw  
na rzecz Rusinów i najzagorzalsi zwolanni 
cy blokowego projektu  doszli już do prze­
świadczenia, że niepodobna iść dalej w k o n ­
cesjach  politycznych boz greźaago naru  lże­
nia najważniejszych in ttresów  narodewyeh. 
Ta solidarność polska jest pe częśsi działem 
nam. Korytowaklego i nuleży mu się za to 
szczera wdzięczność. Śmieszną Jest też pre 
tensya, podnoszona z tego powoda do na­
m iestnika przez p. Ptfruszew icza 1 Jego k o ­
legów.

Zgoda w obozie polskim była nieuchron­
ną pram isą p rsy jśda  do sku tku  referm y wy­
borczej, — n naw et Rssini skarżyli się cią­
g u  na nieporozumienia wśród Polaków, żą­
dając ich usunięcia. Teraz, kiedy Polacy idą 
solidarnie, Rusinl wysnuwają stąd  nowe ż a ­
le i nowe żądania. Najlepszy to  dewód, źe 
iiU chodzi im o reform ę wyborczą, aie o h a ­
sło do agitacji, k tóraj k o ń c o w y m  c e l e m  
j e s t  p o d z i o ł G a l i c j i .

Nigdy jedaak Polacy nie dopuszczą do ta  
kiego rozdarcia kraju, związanego histerycz­
ną trad y c ją  i wspólnością wszystkich itsre- 
eów ekonomicznych 1 spełsezayob, — a je­
żeli Rusini sądzą, że obalają* reform ę wy­
borczą przyspieszą zrealizowanie swoich p la­
nów, — oddają się złudzeniu, k tó re  ich drogo 
kosztować będzie.

Z  sytuacyi pieniężnij.
Spodziewana z nowym rokiam  ponowna 

sniżka stopy procentów ij auatro-w ęgierskie- 
go Banku, wnosi otuehę w zam arłe Bycie 
gospodarcze i każe mu się spodsUwać po­
w rotu do normalnyoh stosunków . Sama asi- 
żka stepy procentowej niz może zmlenid sy­
tuac ji, wywołanej aupełnem wyjściem z ró ­
wnowagi wszystkich europejskich targów  
pieniężnych i ta k  w Niemczach, jak  i w Au- 
stry i wygląda raczej na demenstraoyę.

D em onstracja  ta  Jednak ma bardzo do­
niosłe znaczenie dla wyniszczonego długą 
stngnaoyą i nadzwyczajną drogośrią pienią­
dza ruchu handlowo przemysłowego i przy­
tłoczonej niemi przedsiębiorczości.

Aczkolwiek pięcio-procentowa step s oie 
wniesie deraiae] zm iaty, lecz dodaje otushy 
kapitalistom  do uruchomiania swyeh oszczę

d nośei, wywołuje większą płynność pienlą- 
d*a, będącą głównym warunkiem  poprawy 
•cautnej sytuacyi.

Je s t więc nietyiko potowiczaym efektem , 
Jaki daje niższa stopa, p»skram ia)ą»a zapę­
dy lichwiarskiej Bpekulacyi poszczególnych 
kapitalistów , w ykorzystujących niesumiennie 
szss depresyi lienwą przy prywatnym i p o ­
życzkach krótkoterm iaow ych, jak  również 
hipotecznych, dochodzących do 10 p roesa t i 
wyż»j, a staw isjącyeh diużaika w aiem ożas- 
ści wypełnienia zebowiąnań, k tó re  p rzy j^  na 
siebie, ra tu ją3 się chwilowo lichwiarską poży­
czką, gdy wszystkie banki m u jej odmawiały. 
Ciężką sytuacyę społeczeństw w ykorzystyw a­
ły banki państwowe, w ykorzystała ją  w lwiej 
częśsi spekulacja.

B arom etr finansowy zaczyna się popra­
wiać, bo napływać zaczynają w strzym ane od 
dwu lat zamówienia z Balkaou. Podróżujący 
kupcy w racają stam tąd, jak  twierdzi wis* 
deńeka i ezsska prasa, z lepszymi, ja k  do 
niedswna, miami, świadczącymi, ża pre- 
duksya fabryczna się wzmoże. Władki osz­
czędnościowa zaczynają wzr«atać, na ugół 
nie widzi się w seatawianiaoh miesięcznych 
dawnych rosnących ich m inusów w poró­
wnaniu a poprzednim! miesiącami. Rok rei 
nlccy i kam pania cukrownicza na ogół przed­
staw ia się dobras, zatem prognoza ta  świad- 
czyćby m ogła o nadchodzącej pegoi-aie, o 
przyjaanych powiewaeh, jak ie  dochodzą do 
nas ze stolicy nadduaajskiej. Na płynność 
pieniądza nie wpływa, niestety, tylko w zrost 
wkładek osacządacściowych wewnętrznych, 
składanych w rezcrwo&rack pieniężnych ban­
ków auztryaakisb, po więksacjących ich sp ra ­
wność, lecz w  większej mierze rówouwaga 
na targash  zewnętrznych, umożliwiająca ob 
fity dopływ pieniądza z zewnątrz na wielkie 
Inw estycje 1 potrzeby kredytow e wialklego 
przemysłu. To jes t ta  sm utna strona obe­
cnej sytuacyi pieniężnej, wymagająca d o ra ­
źnej zmiany, której częściowe poprawy, wy­
wołane przez przyrost wkładek, zadusyć u- 
czynłć nie są w stanie.

Kluez do rozwiązania zesjduje się w Pa­
ryżu, gdzie poaa sJliardow em i potrzebami 
p&ńeiwa csska niemal cała Europa na fran ­
cuski pieniądz. — Przynależność A ustryi de 
tró j przymiarze steje  się dis jej życia gospo­
darczego balastem, k tó ry  na nlem eiąły  i 
s le  da się m u rozwinąć. Dlatwge nasi dyrs- 
k to rsy  Banku krajew ege skazani są na bez­
płodne wyjazdy do frankfurckich żydo­
wskich banków, z którym i ewentualnie na­
wiązany stosunek handlowy podniesie i tak  
rosnącą w k raju  naszym aferę wpływóW pru­
sko żydowskich.

Powolnego rozjaśniania się sytuacyi o- 
szekujs nasz krą) z wielkiam naprężeniem, 
bo nasze, naw et w aerm alnyeh stosunkach 
eiężłde życie gospodarcze, ogólna sy tu ac ja  
pieniężna dobiła. Mamy wśród siebie kap ita ­
listów, k tórych kapitały uruchomione w k ra ­
je , mogłyby uleczyć go i wzmoenld, lecz te 
nie czułe są  na jego potrzeby, podniecają 
ty lke  spraw sość angielskich I francuskich 
banków, nie dając ich właścicielem wyższej, jak

tu  renty. Nędza kraju, podnosząc splendor 
ich fortun  poza jego granicami, świadczyć 
ty lko o uich może, źe nie zasługują na mia­
no Polaków.

Przy braku zrozum ienia zasadniczych obo­
wiązków obywatelskich nie pomogą jere ­
miady, k tó re  Eawsse cloną się pod pióro, 
gdy rozahodzi się o skreślenie naszej sy tua­
cyi pieniężnej i rosnącej wciąż raleinośoi od 
kapitałów  i praedalębnorczości obc*j. Dlatego 
poaiaszać się tylko możemy, źe ogólaa sy­
tu a c ja  pieniężna zaczyna się wyjaśaiać, n 
więc może i kraj nasz wyniszczony k lęska­
mi powodzi i stety, odezuje pewną ulgę. — 
Nie traćm y satem  nadziei i gmaeh dobro­
bytu budujmy jak  Cacsi od podstaw, prze­
stańm y liczyć na współudział większych ka­
pitałów, lesz na nie niech się ekładają drobne 
oszszędneśsi mas, składane w rdzennie pol­
skich baskaoh i kasach, bo ty lko one, Jak 
św ladtaą niedawne i bolesne przejścia, spał- 
nić mogą obywatelski tw ój obowtązek 1 nie 
pierzchną za pierwazym powiewem .zapowia­
dającej się depresyi.

Rornan Woyceyńiki.

Rusini na gorzi Athos.
(zh) Nowe św iatło aa przyczyay zaburzeń 

na górze Athos rauea artyku ł A. D m i t r i -  
j e w s k i e g o  w „Siawianskieh Iew iestijash". 
Na wstępie stw ierdza au to r fak t, iż widownią 
tych rozrucnow  były tylko dwa rosyjskie 
k lasztory: m onaater psataLcjmonowskl i pa 
stelnia A ndrtjew sk*. W innych rosyjskich 
klasztorach i pasteleiacb spokój nie został 
zamącony. Z tego wysnuć można wuiosek, 
iż zaburzeń tyen nie należy, ja k  to czyniono 
dotychczas, kłaść na karb  abytniego zacie- 
trzsw ienia s ok az ji sporów teologicznych na 
tem at imienia Jezus, gdyż dysputa tak a  nie 
omieszkałaby z&iutereaewać i innych lioznych 
klasztorów , czego następstw em  byłyoy arna- 
legiczne eajśeia 1 gdzieindziej; raczej prny- 
puśolć należy, iż dsiałały tu  jak isś  głębsze 
przyczyny, opsrte  na wew nętrznym  ustro ju  
obu wspomnianych klasztorów .

Oba ta  klasztory  do niedawna w odym  
świecia prawosławnym  cieszyły się ezsią i po­
ważaniem, uchodząc za wzór idealnie poję­
tego i zoiganisowanego życia klasztornego. 
Dwie zwłaszcza osobistości usysnały tam  
ogrom ny wpływ i zm azania dzięki swym 
osobistym przym iotem : ihsm en arch. O. Ma- 
kaijusz  ( S u s z k i n )  i hieroschimonaeh O. 
Hieronim (8 e t o m 1 e n e o w). W kolo nich 
skupił się w niedługim czasie liczny zastęp 
zwolenników.

Obaj ci wybitni ludzie umieli tę  róznolitę 
rzeszę utrzym ać w karbach, łagodzić wssal- 
kie przeciwieństwa i zatargi. Po śmierci ieh 
jednak rozprężenie w kradło alę do zgrom a­
dzenia. Następcy O. M zkarjusza na stanow iska 
preełożonyeh nie umieli złemu zaradzić. Wy­
stąpił wśród zakonników rozłam n a  d w i e  
p a r t y e :  r o e y j e k ą  i m a ł o r n a k ą .  Prze­
waga była po stronie tej ostatniej, przedsta-
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WSPÓLNY PRZYJACIEL.
Powieść.

— W idsisłtś pan Jego tw ara?  — rzekł 
z goryczą.

Ale pan W enus nie zdawał jeszcze sobie 
dokładnie sprsw y ze swoich wrażeń, bo wy­
rzekł tylko.

— To jakiś szczególny człowiek.
*— M ipokrytal ebłudaik dwalioowy — bia­

dał dalej W egg — upewniam cię panie We­
na*, że on ma czarny charakter.

— Czy przemawia so przeciw niem u? —
spytał anatom.

— Ależ wszystko. W azyztko przeciw nie­
mu przem awia — twierdził z zadałem Wegg, 
k tó ry  uczuł dziwną ulgę, wyposażając sekre­
tarza  w ujem ne cechy, k tó re  były Jeęo 
zaprzeczoną własncścią. I pomyśleć tjlk o , ż» 
te  wspaniałe niebe, wyiskrzone gwlasdsmi, 
znosi pod s w a a  sklepieniem zarówno łotrów, 
jak  uczciwy eh ładzi. Mówiąc to, Silafi Wegg, 
znajdował się już na dziedzińeu, cd#rowad»a 
Jąc przyjaciela swego do furtki. Wypili obaj 
ty le grogów, źe drsżliwcżć ieh dossła do po 
tęgi, preyfeierijąc jednak rozbieżny kierunek.

— Gdy patrzę na te  konste lacje  — mó­
wił W enus, zadzierając głowę tak  gw ałto­
wnie, że mu sż kapelusz zleciał na siemię — 
tern boleśniej przypominają mi się okru tne  
iłow a jej listu, w których mówi, żs nie chce 
być uw alana  za m steryał do spreparowanego 
szkieletu.

— A flm le-odpow iedzla łS ilas— błyszssąoe 
te  gwiazdy Przypominają potw orną niespra* 
wiedliwość teg0> którego imienia nie chsę 
wymienić. Nie j 0stam złym człowiekiem, a 
przecież czuję do niego coraz gorszą niena­
wiść. Czy wiess Paa) 0 cz9m mówią te  gwia­
zdy? — pasie Wenu?>

— Wiem — odpŁrj anatom  — rcówią, że 
ona nie ohoe służyć aa m steryał do sprepa­
rowania szkieletu.

— A mnie mówią 0ne o ciotce Jeannie, 
wuju Parkerze, mis £i«bies?e i panu Jerzym, 
k tórych utraciłem, odkąd Boffsn rozsiadł się 
w naszym wspamdłym domu.

Zataczając się, dQMu wreszcie obaj do 
furtki.

r o z d z ia ł  VIII.
N ie s zk o d liw e  porw anie.

W ybranise fortuny, gagatek losu, dziecko 
szczęścia, csyil mówiąo pruaUzsrai słowy, 
wzbogassny świeżo Nikoa t i ł  goffen, przy­
zwyczaił się stosunkow o BZybkę do swego 
wspaniałego pałacu i wgSyatk j0bi ciężarów, 
jakie poalągał za sobą nn w , t  b źy6ł8. Cię­
żary te  poezytywał niejako za haracz nie­
zbędny, związany z betaotgr#m 4 ZIBosIł je 
tem  ćhętniej, że m ałżonka i 8#ua za- 
chwycone były światowym wirem, w Jaki js  
weiągn^ęto- Bella była w tym  Wypa(jku  bar­
dzo cennym nabytkiem  dla p a s tw a  Beffe- 
nów. Nie dość, że ezarującą j ftj pj^kność, 
podniesiona strojem, budziła ogólny pedziw 
ale i spry t wrodzoriy, z jakiem  młoda ts  
panna, zastosowała się do POzi0m a nowego 
swego otoczenia, oddawał im niemałe usługi. 
Bella podjęła się z własn*] won wykształ 
ceaia pani Beffen we wssystkiob 8uotalno-

ściaoh towarzyskich, jakieh dom aga się od 
członków swoich e%kuła Podsnapów. Cs^wię- 
oej, przejęła się ta k  mocno swą misyą, że 
ilekroć poczciwa jej opiekunka popełniła jaki 
n ietakt, czyli innerai słowy, potknęła się na 
śliskiej powierzchni, na  k tórej (yźwuje się 
stale cała Pcdsaaperya, Bella cierpiała tak  
mocno, jak  gdyby sam a popełniła jsk iś  błą^, 
narażający ją  aa  śmieszaość. A jednak nie­
pokój ten  był całkiem zbyteczny, be piękny 
św iat stolisy przyjął bogatyeh Baffsaów, be? 
żadnych zastrzeżeń, a całe tow arzystw o zgo 
daiło się jednomyślnie na przyznanie poczci­
wej parze czarująeo patryarshainaj prostaty. 
Balia była zresztą wogóle zbyt młodą, aby 
zdawać tobie spraw ę we swaga nowago po­
łożenia, a pealewaź dawniej ubolewała za­
wsze nad skrom nym i warunkam i, w jakich 
żyć m usiała w damu, nis dsiw, że zaehwy- 
ooua była książęcą reaydnnoyą, w jakiej mie­
szkała teraz  i przekładała ją  o wisie nad 
lichy przytułek w ojcowskiej suterenie.

— Dziwny człowiek ten  Rokesm ith —- 
rzekł dnia pewnego pan Boffen do swej cza­
rującej pupilki; nieoszaoowany Jako sekre­
tarz, ale postępuje często tak, źe go wcale 
zrozumieć nie mogę.

Bella nadstawiła uszka, bo i ona także 
rnajdow ałs, że sek re tarz  państw a Boffen, jest 
dziwnym człowiekiem.

— Nie mogę wątpić, i  a Jest mi szczerze 
oddany — mówił dalej pan Boffen — pra- 
cuje za pięciu, a jednak je s t w nim coś, co 
nie dopuszcza do prawdziwego zbliżenia. — 
Czssem zdaje mi alę, źe go Już praw ie mam, 
ale on w tejże chwili wym yka się na nowo.

— Na czemże to polega ? — spytała 
Bella.

— Ileż to razy zapraszałam go do ca

szyoh salonów, wtedy gdy mamy gości, ale 
on nie chee, unika stanowczo ludzi i oprócz 
nas, nia efeca nikogo widzieć.

— Jeśli sobie wyobraża, źe jest za wiel­
kim panoro, — zauważyła Bslls, wydymając 
usteczka.

— Nie to, nie to — odparł pan Boffen — 
jestem  pewny, źe nie robi tego pracz dumę.

— Więc, j-śli się ma sa csłowieka niższej 
sfery, to już jego rzecz.

— Och nie i — zaprzeczył żywo Boffen — 
Rokssm ith, niem a się wcale za gorszego od 
iudzi, k tórzy tu  bywają.

— W takim  razie, czemuż unika tow a­
rzystwa]? — spytała Balia.

— Niech muł a powieszą, Jeśli wiem, co to 
znaczy — zaklął Bcffea. — Z początku my­
ślałem, że unika tylko pana Lightwosd, te ­
raz nie chee widzieć nikogo,

— 01 już w-em co to  zuaesy — pomy­
ślała wtedy Balia. Poezyniła już e ra  na tem  
tle swej# własne kobieos spestrzsżeaia. Mor- 
tim er Lightwood spotykał la w towarey- 
stwach, do których uczęszczała, by wał także 
dośś często u pańatwa Boffenów. Balia zda­
wała sobie wybernie sp rrw ą z wrażenia, Ja 
kie je) ładna twarzyczka rebiła na mładyna 
&d wir kacie Wpadłam mu w oko niezawodnie, a 
■ erretarz był zazdrosnym. Proszę! taki se­
k retarz , tak i tam  lokator jej rodziców.

Było to zsp«wne trochę dziwacznem, ż* 
Bella odezuwsłs tak  wjD iosłą pogardę dla 
lokatora swych rodziców 1 c^uła się tyle od 
niego wyższą, skoro jednak ucreyti mnimy 
sobie, że była to zieWczyna, psu ta ed dzie­
ciństwa, wpiarw za uboga, obecnie za boga 
t», to  przewrót, juki stę dokonał w jej głów­
ce, wyda się nam mniej anormalnym.

To za wiek! — myśleła dalej ładna mis,

k tórej oburzeni# w srastało. Ten 8 ‘k re ta rs  
chciałby odsuwać odam ais ludzi przyzwoi­
tych. Dzikie preteasye ma ten  człowiek.

A przecież tak  niedawno jeszose Bella 
dosnawsła niemałego wzruszenia oa myśl, 
że lokator Pa może się w niej zakochać. — 
Prawda, źe wtedy nie m ieszkała jm ecze w 
arystokratycznym  pałacu państw a Boffenów 
i nie ubierała się u najlepszej kraw esynl.

©krapny nudziasz z tego sek re tarza  — 
m yślała d»lsj Bella. Niby to  odsaw a się od 
tow arzystw a, a właśslwie omie być na trę ­
tnym. Na poparcie tego sarzu tu  przypom nia­
ła sobie, źe ilekroć powracała z tea tru  lab 
z wizyty z panią Boffen, Rokesm ith potrafił 
zawsze upatrzyć stosow ną chwilę, aby wyjśó 
na ich spotkanie i pednć im ram ię przy wy­
siadaniu z powozu. Par.i Boffen przyjmowała 
te  zawsze s  takim  zachwycam, że on mógł 
aobie Bóg We co pomyśleć, tan  nieznośny 
sekretarz. Tegoż dnia Rokesm ith znalazł się 
w salonie sam na sam  z panną Wilfer.

— Czy nie da mi pani Jekich poleaeń dla 
ewsj rodziny ? — spytał Jej.

— Co pan przez to  rozum ia f  — spytała 
Bella epusicsając leniwie powieki.

Nie wątpię, że pani im oaęeto prsyse- 
ła w laiom eści o sobie, ale ponieważ bywam 
tam  codzieonie, czułbym się szeaęśliwy, słu­
żąc pani za pośrednika, a wiem, że eerdecn- 
oe słówko od pani ucksiyłoby ieh bardso.

— Nie potrzebuje mi pan tego przypomi­
nać — przerwała wyniośle Balia — a zresz­
tą  oni mi wcale nie przeayłają serdestnyoh 
stówek. Mów ąc te, czuła wybornie, śe się 
źle broni, Rokesmith nie zdawał się tego 
widzieć.

iCHaP dalszy naatani.)

Nowo otworzony magazyn 17bflD95hBV7B GiBflSZEWSKIEGO jedwabie, zeflfy, batysty, barchany lip!
towarów bławatnych i go­
towej konfekcyi damskiej

K R A K Ó W , U b lC A  F h O R y A l l 5 K A  Ł .  3 5
d ł u g o l e t n i e g o  w s p ó ł p r a c o w n i k a  f i r m y  j . s o b o l e w s k i

na suknie, bluzki i krstyum y. Ceny ni­
skie konkurencyjne. Pracownia sukien 
przy magazynie. Na żądanie wysyła 

próbki opłatnle.
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w id  aJe Jej bowiem zajmowali w  klasztorze 
najbardziej wybitne 1 wpływowe etanów laku.

Rosnący co ra i bardziej antagonizm  do­
prow adzi w końcu do znanych ekscesów 
z okazyl pojawienia Bią książki B u ł a t o w i -  
c z a :  „Na górach Kaukazu", oraz sporów 
teologicznych, wynikłych na tem at imienia 
Jezus.

Analogiczne przyczyny spowodowały roz­
ruchy w pustelni Andiejewskiej. Spokój za 
mącony po raz pierwszy w latach »ó tycn 
w  czaBie bani u przeciw archimandrycie O. Teo 
dorytowi, nie został tam  już przywrócony 
Każdorazowemu wyborowi przełożonego to 
warzyszyły burzliwe spory, obecnie zaś z oka 
zyi dysputy teologiczne] przyszło do form al­
nego buntu i aktów  gw ałtu ze strony nie 
spokojnych żywiołów przeciw przeorowi i na] 
bardziej wpływowym i szanowanym zakon 
nlkom.

Wobec tych gorszących zajść, ze strony 
rządu rosyjskiego i św. synodu poczyniono 
Już pewne kroki, aby tej dezorganizacji k res 
położyć. A utor artykułu  nawołuje więc do 
jak  najeuergiciiiuiejsze] akcyi, zmierzającej do 
reform y wew nętrznego ustro ju  tych klaszto­
rów, a przedewszystkiem  do zwrócenia bacz 
niejszej uwagi na wybór przeorów. Baczniej 
szej — ze względów oczywiście politycznych

Notujemy to  dlatego, że fak t istnienia 
partyi m ałoruskiej n a w e t  na Athoeie s ta  
nowiłby walny przyczynek do kw esty1', czy 
Rusin! będą osobnym narodem  i poza Gali 
cyą, czy też tyle narodowości ruskiej, ile 
nsd  nią „polskiego ucisku1'? !  Informacye 
p. D m i t r i j e w s k l e g o  świadczyłyby na 
korzyść Rusinów. Dziwna rzecz, że w prasie 
ruskie) zupełne o tern milczenie I

t  Zgon kardynała 
Rampolli.

Dzisiejszej nocy zmarł w Rzymie J. Kmin 
kardynał Raoipollw, maroheee del Tinoaro, od 
lat 26, członek św. Kolieginm, a przez lat 16 
kardynał sekrecari stanu za Leona XIII Z? 
zgonem kard. Rampolli traci Kościół katolicki 
Jednego z uajknakumitszycL dostojników, Któ 
ry w historyi Kościoła odegrał relę wybitną 
zesiozytną. Cilowiek głębokiego rosumn, wy 
kształcony wyreko, zarówno w teologii, Jak 
w świeckich nankaeb, dyplomata niezwykle u- 
zdolnieny, a nadewsiystko człowiek woli i czy- 
nn — nmiał kard. Rampolla przez ozaB swego 
Kierownictwa dyplomaeyą watykańaką nletylko 
doprowadzić do polepszenia losu katolików 
wleln krajach 1 do zawiązania przyjaznych sto 
sanków między Stolicą św. a państwami, ale 
tak ie  podniósł powagę Kościoła i Stolicy św. 
nie* miernie wysoko. Był on zaufanym doradcą 
i wykonawcą plauów wielkiego Leona XIII, a 
po Jego zgonie jednym z najpoważniejszych 
kandydatów do tyary.

Kardynał Rampella ukończył w sierpnia br, 
70 lat żyoia. Pochodził ze starej rodziny szla 
oheekiej na Sycylii. Pins IX powołał go w r. 
1875 do sekretaryatn dla spraw Kościelnych 
Leoa XIII mianował go w r. 1882 arcybisku 
pona 1 nnneynssem w Madrycie. Na tern stano­
wisku Rampolla przeprowadził oddanie sporu 
o Karoliny pod sąd rozjemczy papieża. W r. 
1887 zestal kardynałem 1 sekretarzem stanu 
po Jaeobinim.

Na tern ostatniem stanowisku rozwinął Ram 
pella donioitą działalność, która wymaga oso­
bnej oceny. Kardynał załagodził walkę między 
Kościołem a państwami, zawarł liczne konkor­
daty, nporządkował atoannki kościelne poza 
Knropą.

Zauważyć Jodnak trzeba, że kard. Rampolla 
w stosunkach z Rosyą nie okasywał się zawsze 
dobrze poinformowanym i czynił Petersburgowi 
ustępstwa, których riąd roeyiski nie oapłaeai 
równą wzajemnością wobec swoich katolików, 
tj. głównie wobec Polaków. Ton moment należy
uwzględnić przy oeenisnin głośnego „veta“, 
założonego na konklawe z r. 1903 przez ś. p. 
kard. Puzynę przeeiw wyborowi kard. Rampolli 
papieżem.

Od lat 10 kardynał R am polla nie odgryw ał 
Joż decydującej roli w kury  i papieskiej.

Straszna katastrofa kolejowa 
Biadolinami.

Nr. 800.

Preoi z towarem praskim! 
Knpnjele tylko o oinośołjan I

KRONIKA*
Kraków 17 grudnia.

K ALENDARZ i  u  ASTRONOMICZNY. Wschód 
•lofioa rozpocznie się jutro o godzinie 8 m inut 01; 
jaeLód przypada o godzinie 3 minut 38; dłngofć dnia 
godzin 8 minut 01.

KALENDARZYK KOSOUCLctY. Jutro w ozwartek 
Gracyana, pojutrze w piątek Nemeiyusza.

Pegeoa Dnia 16-go grudnia termometr doszedł 
od — 0‘B do 3 - l u  — barometr wahał się.

Dnia 17-go grudnia o godzinie 7 rano stan ba­
rometru 742.9 mm — termometru — 2-6 0. wiatr 
południowo-zachodni.

Stss pogody w Zakopasom. — (In forma 3y a kraj. 
Związku turystycznego). Dnia 17 grudnia o godzinie 
7-mej rano. Ciepłota najwyższa — 10 O. — najniższa 
—•—. Wiatru niema, pochmurne, śnieg gruby na 18 
ctm. — Prognoza: śnieg wilgotnieje.

Pesludzeslo:
Jutro o godz. 6 wieczorem cdbędzie^się posiedze­

nie podgórskiej Rady miejsKlej.

Ta właśnie „kultura" zew nętrzna spowo­
dowała k a tas tro fę : jeden z jadących 15-1 w- 
t n i  r o b o t n i k ,  już palący i to  cygara! 
wiózł sobie do nich zapalniczkę benzynową 
i ta  popsuła mu się w drodze. Chcąc Ją na­
prawić, napełniał ją benzyną z flaszki peł­
nej i manipulował kamieniem, dającym i- 
skry. Jedna z iskier spowodowała eksplozyę 
Denzyny w  otw artej na jego kolanach fla- 
szce, a ta  pożar w przedziale. Na k rzyk  „po­
żar" ludzie z całego wozu poczęli uciekać, 
k toś zatriym at hamulcem autom atycznym  po­
ciągi a pasażerowie wyskakiwali na plant.

Noc i rozespanie powiększały grozę, kon­
duk to r tego wozu Ryś Franciszek począł 
nawoływać, by wysiadali na lewą stronę po 
ciągu. Część jednak wybiegła na sąsiedni, po 
prawej stronie to r i tam dostała się pod po­
ciąg poapiesiny nr. 2.

Komisya przywiozła z Tarnow a trzech 
świadków k a ta s tro fy : dwóeh mężczyzn, szwa­
grów jednej ofiary i 17-letulą dziewczynę, 
k tó ra  straciła brata.

Badani przez sędziego płakali i w po­
krwawionych szczątkach rozpoznawali swych 
bliskich. Jeden z mężczyzn rzucił się jak  pi­
jany z bólu na oderwane nogi szw agra i 
począł całować je, łkając. Nogi były obute Badania nowych linlj tramwajowych trwają

żółte buciki, ale były cbude, wycieńczo- L r dalszym ciągu. Komisja obchodowa badała
ne — o gorzka ironio i — liche, tandetne dzisiaj rano tory i przewody górne w ni. To
szmatki „m iejskie11 okryw ały zm asakrow ane polowej.
cielo ofiary, k tó ra  za ciężko zapracowany Dziś popołudnia rozpocznie się objazd prses 
grosz kupiła sobie — Żółte baciki... komioyę miniateryalką oba nowych linlj.

Obok znaleziono dziwnie oderwaną kie- Z okazyl otwarcia nowego tramwaju od
sień, a w  niej pugilares i 20 koron — całą prawi się w sobotę 20 bm. o god*. 5 30 srana 
oszczędność biedaka po półroczne] pracy i I w kościele parafialnym Bożego Ciała uroczy- 
krwawym  pocie. Iste nabożeństwo na intencyę personelu tram

Dsiewczyna, typ ruaiński, przyprowadzo- J wajcwe;o. 
na do zwłok poznaje Je po... pierścionku sre- Artykuł „Głosu Narodu" omawiający wynik
brnym na palcu brata  — reszta ciała była procesn kijowskiego (Bejlisa) I zatytułowany 
nie do poznania — mięso, kości i zskrw a- „Morderstwo bes morderców" zamieściły w tłu 
wionę szmaty, czyoiły Jedną okropną masę. maesenin francaskiem pismo katolickie w Bzy 
Gdzieś dalej znaleziono osobno ręce ofiary, mie „Cahiers romains" i paryska „Chroniąue 
dziwnie delikatne, podłużne, odcięte równo de la presse", 
przy łokcia, leż&ły obok toru. 0 ogrodzenie kościoła Maryaoklogo. Wia

Ofiar nie było dużo, jak  donosiliśmy już domo, że kościół Maryacki otoosony jest gra 
wczoraj 8 osób, lecz jak  opowiadali kolela- bym t.brachem zawieszonym na niskich sta­
rze, tak  strasznej katastrofy  nie było od la t I pach kamiennych. Obecnie przez podniesienie 
na tej linii. I terenu wskutek przeprowadzenia tramwaju,

W innych niems, Kolej nie spowodowałaIpreebrnkowano plac Maryacki, przyczen nie
katastrofy, robotnicy też nie — sprawił Ją I podniesiono wspomnianych słupów, tak, że
los, tak  zawsze nieprzejednany dla ncj^ie-ltańeacby zamiast bnjaó się w powietrzu, leżą 
dniejszych. |n a  ziemi. Możeby odnośne organa zajęły się

JaknaJ^rędieJ tą sprawą i naprawiły błąd ra- 
żąey.

Teatr mlajakl zapowiada na sobotę pełną 
ciarnjąoogo wdzięku komedyę Szekspira „Stra­
cone zachody mitośoi". Sztuka ts  napisaną zo- 

Z Wielkopolski. I stała, Jak wiadomo, w tym samym okresie
0 całość państwa pruskiego. Dnia 17 maja czasn, co dwie inne komedye genialnego pisa- 

br. toczył się przed poznańoką Izbą karną p n - I cza: „D*»J panowie z Werony" i , uomedya 
ces przeciwko nakładcy p. Milskiemn, księga- omyłek" i błyszczy tymaam7m niezrównanym, 
rzom pp Leitgeberowi i NiemlerKiewiczowi, ów- ciętym oowdpem. Graną była poraź pierwszy 
czescemn kierownikowi Biura Straży Dr Sohroe- "  r. 1598, w obecności królowej angielskiej, 
derowi oraz sekrntsrzowi Związku Kółek śpie- Elżbiety, która w dwornej tej krotochwili, naia 
waokioh p. Bsrwiokiemn o podburzanie do gwał- I neJ gę*to alazyami do ówczesnych stosunków 
tów na podstawie § 130 kodeksu karnego. — I politycznych, wielkie znalazła upodobanie. — 
Chodziło o rozdzielanie brosznry, wierszy i śpie- 11 teraz, po tyin wiekach, pomimo, że aktnal- 
wów kn uczczenia 50 rosznioy powstania aty- I ność tych alnsyj zbladła, nie przybladł Jednak 
ezniowego • W pnbllkacyaoh tych dopatrzył się I wytworny wdzięk niezrównanego dyalogn, tej 
sąd wysławiania rswolncyi z r 63 i wzywania Urcjzręcznej szermierki słów 1 nie stępiło się 
pośredniego lnb bezpośredniego do naśladowa- ostrze subtelnego doweipn, które czyni z kro- 
ula JcJ. Z wymienionym osrarżonych dwaj zo- I tochwill tej istny fajerwerk hnmorn togo po 
stali uwolnieni, reszte skazano na 100 rok ka-|w lek  witków nieśmiertelnego pióra, 
ry każdego Przeciwko temH wyrokowi wniósł H. kóncsrt Filharmonii czeskiej w niedzielę 
Dr Schroeder rewizję. Sąd Rzeszy Jednakowoż 21 bm. będcie miał w programie dwie 
przyłączył aią do wyrokn Izby karnej i rewi- pierwszorzędne atrakcje. Pierwszą z nich Jest 
zyę 'rzucił współudział znakomitego skrzypka Pawła Ko

Gnieźnieński sąd zarządził konfiskatę na- chamskiego, który wykona stawny koncert 
fltępojąoyeh kalendarzy, nadesłanych do redak- skrzypcowy Brahmsa, Jeszcze nigdy n nas nio 
eyi „Lseha" : 1) Wielki kalendarz narodowy grany w swe] oryginalnej formie tj. z to warzy 
na rok Pański 1914. 2) Kalendarz polskiego szeniem orkiestry. Drugim niezwykle Interesu 
rolnika na rok 1914. 3) Kalendarz Kościnse | Ją°jm  punktem programu jest rozgłośne pre

Ziemie polskie.

ezliwym Jednak poparcia konsumentów i ono- 
pólnnm zrozumienia interesów, rzecz z pożyt­
kiem naoże się rozwinąć i gorąco należy ją  po­
pierać.

Trzeba podkreślić, iż p. Macharski odstąpił 
lokal w pałacu Spiskim zapełnia bezintereso­
wnie, ponosząo w ten sposób podwójną ofiarę: 
Jako właścioiel domu i kopiec.

Organizacji sklepn przeprowadziła ze znaną 
energią pani Zuk-Tkarszewska.

8legmann umarł. Ofiara napada rabunko­
wego Abraham Siegmann zmarł wczoraj w kii 
nioe chirurgicznej. Na kilka dni przed imierofą 
stawiano Siegmannowi pjtania w kwestyi zbro 
dni, na które jednak nie odpowiada. Riz, tylko 
zapytany, kto mu zadał ranę w głowę, uśmie­
chnął się i odrzekł:

—  Pan wiesz najlepiej I
Ze śmiereią Siegmanna nić śledztwa sią 

urywa, albowiem Barek do winy, ipimo rozli 
osnych poszlak, priyznać się nie chce.

Motdbistwu to pozostań!*-, zdaje się, taje­
mnicą grobu.

SoHobŚjztWs. Dziś rano rzucił się pod pociąg to ­
warowy w pobliżu ul Miodowej, jakiś robotnik nie­
znanego nazwiska Lokomotywa odcięła denatowi 
głowę. Nu miejsce samobójstwa zjechała komisya 
Iekarsko-policyjDa, poczem zwłoki poleoono odwieść 
do zakłada medycyny sądowej.

UliłoWsdb strusie, Amalia Fukiewiczówna, zamie­
szkała przy ul. Kościuszki 1. 11, usiłowała wczorąj 
wieczorem otiać się ruzczynem karbolu. Desperatkę 
ro zastosowaniu środków ratnkowych przewieziono 
do szpitala św. Łazarza. Stan jej nie budzi obaw.

Brożny peiar wybuchł wczoraj w nocy w składnie 
konopi Józefa Mącsyńskiego przy ul. Kościuszki 1. 18. 
Po godzinie energicznej akcyi straż ogień ngasiła.

W y b ó r  j e d n e g o  c z ł o n k a  do Rady po­
wiatowej i  tona Rady miejskiej w miejsce 
zmarłego Dra Goldhamera odbyt się w ponle- 
daiatek 15 grudnia. Sprawa ta ciągnie się prze- 
siło rok, a i  powodn opozycji dokonywany 
wybór Jaż to znoszono, jaż to „ad hoc" zwo­
łane posiedzenie opoiyoyoniśoi dekompletowall 
Ostateosnie wybór ułatwiono, przyesem (więk­
szość magistracka doznała porażki. Wybrano 
towiem opozycjonistę p. S z a t k ę  16 głosami 
na 13 głosów, padłych na p. Z i n s a  i  wię 
kssośei. Kilka radnych się absentowało, co o- 
esywiście wpłynęło na wynik wyboru dla wię­
kszości niepożądany, a świadczący także, że 
opozysya zyskuje nietylko pewność siebie, ais 
i nowyoh zwolenników, przeciwnych rządom 
burmistrza.

W „ Ma r z e n i a " ,  kinoteatrze T. S. L. w 
najbliższych dn'a h ukaże się kinetofon Rl(- 
sona.

I  rozwoju wadowickiej składnicy Kółek 
rolniczych Piszą do nas z W a d o w i c :

Dnia 10 b. m. odbyło się w „macha „So­
koła" Walne Zgromadzenie członków składnicy 
i sklepu Kółka rolniczego w Wadowicach.

Z ramienia Zalążka we Lwowie przeprowa­
dzano w dniach 28, 29 i 30 listopada b. r. ln- 
stracyę przy współudziale komisji kontrolu jącej. 
Ze sprawozdania dyrekcji dowiedzieliśmy ii?, 
ż j ntarg w czasie od 28 pażlz. 1912 do 28 
lletopada 1913 roku, wynosił w tym sklepie 
250.943 K. Utarg tedy w porównania z rokiem 
zeszłym oył większym o przeszło 60 tysięcy 
koron. Czysty zysk po potrącenia wydatków 
administracyjny ob, wynosi 8 918 K. Z kwoty

K . n r , .  S « t r .  r, > aa I te  ̂ aoŁwalono d,a trzech dyroKTorów remane- 
l i r o n i i c u  Z S i f U i ^ j S C O W a  rBoy« 2 255 K, dla kumUyl kontrolującej 240 K.

p . * opieki zrzekł sią Jednak remnnerasyi 120 K, 
Walka o kośoiół. Piszą do nas z L i m a - l j e m n  przyznaczonej, co Walne Zgromadaenis 

n 0 *  01 5 I * uznaniem do wiadumości przyjęło, a prze-
Tnż obok Limanowej, powiatowego miaste- znaczenie kwoty tej pozostawiono woli ofiaro- 

czka na Karpackiem Podhala, leży wieś, Sa-1 dawcy.
wliny, znana z tego, że posiada rafineryę nafty, Kierownikowi Kółka, p. Z i e l i ń s k i e -
własność akcyjnego towarzystwa francuskiego, przyznano remuneracyi 350 K; sekretarzowT p 
znanego w Anstryi pod nazwą „Kraft nnd Bnsskowi 200 K. Od ndaialów uchwalono wy- 
Licht Gesellscbaft*. Dyrekcja jeat w rękach I płacić członkom dywidenay po 7 proc., a nadto 
Francuzów, którzy szczególnymi wzglądami oa wypłacić im po 2 proe. od Kwoty za towar i 
rzą Niemcćw. Wiele w swem życiu słyszałem 6iągu jrakn zapłaconej, a pół procent hartowni 
pochlebnych słów o „sayoir vlvre“ Francuzów U 0m, t. J. Kółkom w iejskim , którzy w ciągi, 

ogóle. Jeżeli Jednak tntejbi nie tą wyjątkami. L oka bieżącego za towar pobrany przeszło 8
to w tych wszystkich pochwałach nie było an I tysięcy koron zapłacili.
elówka prawdy. Jakiem JeBt „sayoir viyre* w  końcu Walne Zgromadzenie prezesowi
dyrekcji tutejszej f&fcryki, niech świadczą na- radcy p. Dr Rosnerowi, wiceprezesowi nadradcy 
stępujące fakty, dyrekpyi skarbu i całemn wy4«iafowi w dowód

W nasiem mieseie obecnie stawiamy ko-|n„nania wyraziło podziękę i uiupełniło wydział 
ściół, staraniem X, kan. Kazimierza L az  a’r-1 wyborem p. Dąbrowskiego 1 p Inż. Zawadzić 
s k i e g o, który w ten sposób uwieńczy dwa | skiego. 
dziestopięcioleeie swej praey dnsspistetskiej

kowski na rok 1914. Podobno ną w nich a rty ­
kuły, ssgrażające całości państwa pros kiego.

Z Królestwa Polskiego.

pod
(Relaoya naszego sprawozdawcy).

S traszny obraz tragedyi naszego chłopa — 
to  ka tastro fa  pod Biadolinami. W prawdzie 
rozm iaram i mniejsza, strasznym  swym Je­
dnak przebiegiem przypom ina podobną pod 
Trzebinią, gdzie przed dwoma laty też, jak  
tu ta j, ucierpieli najbiedniejsi — nasi robotnicy- 
tułacze.

Gnany z k ra ju  biedą, ale też i owczym 
pędem, podniecanym przez różnych agentów  
1 innych podobnych fałszywych „przyjaciół lu­
du", jedzie nasz chłopek za morze, „na S*- 
kay" po ta k ą  sam ą nędzę, pracę, a nadto 
poniewierkę, s tra tę  sił i zdrowia, a naw et 
śmierć.

Śmierć bezlitosna spotkała też na progu 
ojczyzny wracających robotników; spraw cą 
był przypadek, ale przyczyny głębie] tkw ią i 
grożą ciągle.

Jakże  p riesm utny  i szarpiący za serce i 
nerw y przedstaw iał widok to r  kolejowy na 
7-mym kilom etrze za S łotw iną: kamienie, 
szyny i pokłady zbryzgane krw ią i mózgiom, 
szczątki ludzkie rozwleczone na przestrzeni 
400 m etrów, kadłuby bez rąk  i nóg, % roz- 
biteml czaszkami, a obok podarty kuferek, 
a przy nim rozsypane ozdoby na choinkę... 
Wieźli swej rodzinie z daleka, aż za Lwów, 
podarunki, zabawki — a dobiegnie Ją hio- 
bowa wieść o tragicznym  zgonie najdroż 
Szych.

W ycierpieli wiele, tyle ile ty lko  nasz chłop 
przenieść zdoła i wracali w liczbie 750 ludzi 
w 17 wagonach]! i wieźli do domu spracowa­
ne dłonie i kośei i t  zw. ku ltu rę ..

ludyum Debnasego „.Popołudnie tanna", które 
uchodzi za szczyt twórczości wielkiego no wato 
ra francuskiego. Od dwóeh lat dzieło zyskało 
sensacyjną popnlarność, wskutek choreograf! 

Ludność Królestwa Pal. Według obliczeń I « n f  j fantasy!, ułożonej na tle tej muzyki przez 
warszaw, komitatu statystycznego, Królestwo I ełyDnego baletnika Nlżińakiego. Oprócz tych 
Polskie z gnb chełmską, posiadało w r. 1909 utworów grane będą dwa fragmenty Wagne- 
ludności prawosławnej 476 845. Po odłączenia rowukie: „Waldweben" z Zygfryda 1 „Jazda 
wszakże gab. ohełmekiel, do której odeszło I Walkiryi", rozpocznie zaś koncert II. symfonia 
358.068 prawosławnych, w dziewięciu gnber- 18eethovena niegrana jeszcze w Krakowie przez 
niaeh Królestwa pozostało 118 777 ladnośai I żaden z wielkich przyjezdnych zespołów orkie- 
prawosławnej (bez wojsk»); z czego w W arsta- akrowych. Bilety na ten ciekawy koncert sprze 

i» mieszka 31.387 I w gob warszawskiej I d*i® basa Staresro Teatru.
11.645 prawosławnych; reszia Jest roz zucona I Ozobliwa polszczyzna. Jedno « najpowa-

pozostałych 8 guberniach: w piotrkowskiej Iżniejszych towarzystw krakowskich, rozsyła re- 
21.123, w suwalskie] 12.711, w kaliskiej 7.504,1 dakeyom pism miejscowych list w ten sposób 

łomżyńskiej 7.031, w radomskiej 4.942, w napisany: 
kieleckiej 3.451, w płockiej 3.150 oras w nowej „Upraszamy o łaskawe umieszczenie w ła-
gnb. lubelskiej 15.763 prawosławnych. W obe- “ *cl» k™nikl poczytnego pisma drogo-
cnej obwili ludność wszystkich dsieslęcin gn- I stronnie podany komnnikat . 
bernij Królestwa prawdopodobnie dosięgła liczby Niedbałość, czy nieznajomość polskiego Ję
13,000.000; po odliczeniu 950.000 mieszkańców l*yka??. .
gab. chełmskiej w posoatałych dziewlędn gn- Z uniwersytetu. P. Karol Jenke, rodem z
berniaeh Królestwa na 12.050.000 mlesikańjów Gr»bowO0> Kr6i- PoL  promował się wczoraj

[krakowskiej wszechnicy na doktora medycyny.
Sezonowy sklep „Koła Pań wiejskich". —

[Stowarzyszenie Polskich Ziemianek, zrsesione 
w „Kole Pań Wiejskich", chcąc nsnnąć koszto- 
wne pośrednictwo pomiędzy producentem a

przypada prawosławnych 118 lab 120.000.

2 Cieszyńskiego.
Z walki o szkolnictwo polanie w Cleszyń

Okiem. W niedzielę odbyło aię w Michałkowi 
caoh s gromad leni o ludności polskiej dla sapro* I postanowiło otworsyd w Kr&ko-
testowania przeciw postępowania czeskiej wię- I sezenowy sklep, który też znalazł pcmie- 
kszośei Rady gminnej wobec szkoły polskiej. I sweotóe w Rynka gl., w Pałacu Spiskim. Sklep 
Zgromadzenie oebwsliło rezolueyę, grożącą ten* t0 POCf4t0k »k«JI cr8»nl*acyjnej proda- 
s t r a j k i e m  d z i e c i  w rasie odmówienia u- Ioentów, która obmyślana wspólnie prses osobną 
prawnionym żądaniom. I komhyę „Keta Pań Wiejskich" i Towarzystwa

I rolniczego, ma w niedługim czasie ntworsyć 
Z  61 Ig ra c y l I stały bazar rolniosy spożywczy, w którym ma

Zwycięstwo Polaków w Westfalii. W Bottro- Bi« Odbywać nletylko sprzedaż, obliczona na 
ple odbywały się w tych dniach wybory do 1 *byt lokalny, ale I na wywćz, Jak n*przykład 
Rady gminnej. Na kandydatów palakiah, pp. eksportowy zbyt jaj, przez otworzenie wtaanej
Nowaka i Ksmińskiego, oddano głosów 2671 »°ftó»ni Jtd.
względnie 2668, podczaa gdy na centrowców Skl0P »Koła Pań Wiejskich" narsiie, Jako 
padło tylko głosów 2566. Zwyoięstwo odnieśli »o*onowy, przyjmuje wszelkie zamówienia pned- 
więc Polacy. świąteczne, sprzedając przytem po eenioh n

m | miarkowanych Jaja, drób, dziczyznę, ma ło, se
ry, konaorwy, owoce, ehleb rolniczej Bp 5 ki

Ze świata.
Olbrzymia mapa kuli ziemskiej w skali

tntejssej parafii.
W dnia 5 maja b. r. odbyła aię rozprawa I 

konkarencyj9». Na tę rozprawę przybył także| 
dyrektor rafineryl p .P o  n p p a r t  ze swoim atta
chś, p. K r o p s o i k i e m .  Jak inni delegaci,11 :1,000000 Z P a r y ż a  donouią, 'że odbyta
tak i p. Pouppart zgodził się na wszystko, ucze lsię tam międzynarodowa konferenoys, obradn- 
Bt-.Icsył w przyjęcia n X. kanonika, a żegnając aię I jąca nad wykonaniem mapy naszego planety 
z gospodarzem, publicznie oświadczył, że bolo Iw skali powyżej podanej. Uchwalono na nfej 
wie kościoła sprzeciwiał się nie będzie 1 że I między Innem!, że będą w niej użyte 100 me- 
datek konkurencyjny wnet złoży. Tymczasem I trowe linie warstwowe, a napisy wykonane zo­
nie długo zł żył na ręce władz —- rekora, który I staną Jedynie literami alfabetu łacińskiego, 
niestety smutnej pamięci były tntejazy storo I Na tern samem posiedzenia oznajmił baron 
sta, p. R n e b e n b a n e r  bezpodstawnie przy I B e r g e t  z Iuatytutn oceanograficznego, lż k«. 
Jął. Po dłngioh kerowedaoh ostatecinie rekora I Mo n a c o pndejmie się wydania swoim ko- 
odrzucono i kuaohinaoye francuskie się nie I sitem pewnej ilości arknssy te] m«py, przed- 
adaty. Ibtawialących dno mórz 1 oe sadów

Dyrekcja fabryki nie dsfa Jednak za wy-1 Nowe marki albańskie. Rząd autonomicz-
grane. Fr»ncazi, dowiedziawszy się, że sunalD ej Albanii wypuścił już w obieg swe własne 
fabryka niema prawa reknrsn postanowili nżyćlm&rki pocztowe. Marki te  m sją na sO jie por- 
wszelkich środków, by skłonić do tego radę I tre t narodowego bohatera albańskiego S k a n -  
gminną, w której, niestety, wskutek znanej o - l d e r b e g a ,  k tó ry  ma na głowie h lstoryei- 
pieazałości chłopskiej Jeat 8 przybłędów z da - l ny  hełm, przechowany dotąd W cesarskim  
iekiego świata, fonkeyonarynazy rafinery! i I Muzeum historycznem  w Wiedniu. Medalion 
mnazą t*k robió, jak im Ponppart z Krupaezkiem Iz portretem  noai u góry napis: „Skander- 
nakażą. Ponieważ jednak brakowało im jeszcze I gu Mbretl I, Shquipetarevet" (Skanderbeg 
4*óeh radnych, encieli przekupić wójta, a jednego I król Albań^zyków), pod spodem zaś: „Gjet- 
»dnegp rzeczywiście p zekupili. Wziął ów radny IgiJ Kaatrlotu". U samej samej zaś góry 
?P K, *a co c)blecat sprzedzó sprawę bodowy I marki widnieje napis: „Shq[penu e Lire* 
kościoła. Jednak i ta się Francuzom po I (Wolna Albania), 
wiodło, bo wspomniany zdrajca pod naporem [ 
ogótn, zdjęty żalem, ciy rozpaczą, possedi doi
starosty , rzucił zdradzieckie srebrn ik i ] p ro to - | Z dziedziny w ojskow ości, 
kolarnie zeznet całą spraw ę, k tó rą  do reszty  I 
wyjaśnią pewno w proknratory i p. P o ap p srt * I Wykład dla OflOorÓW rezflrwowyon I aspl- 
Kropaczkiem. I rantów odbędzie się we czwartek 17 bm. wka-

Godnem zanotow ania Jeat postąpienie Je -1 8yn i® wojakowem. 
dnege i  radnych, fankeyonarynsza n d s e r y i  p. | Alkoholizm W armii francuskiej. ledaa  z

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków. szone, kapustę, wszelkie Jarzyny itp. 
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa- Z uznaniem należy powitać nletylko samą 
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonole piękną inieyatywę, ale realizowanie dobrej 
sa gotów kę lub na spłaty naw et dwudziesto sprawy, która ze względu na trudności han- 

miesiącsne bes 3alioski. Idlowe, natrafi na wiele zawodów — przy ży

R o t t e r a ,  który, chociaż jest Niemcem, gdy najpoważniejasych dzienników francuskich „Joar- 
mn dyrekeya ped grozą utraty posady k»Eała|aa  ̂ des Debata", rozpoczął w szeregu artykułów 
głosować przeciw kośjiołowi, Podziękował z a |WB*k9 przeciw alkoholizmowi, olyniąiemn we 
posadę. Zrobił ofiarę wielką 1 zasłoguje na pn- l J wogóle, szczególniej zaś w armii fran-
bliozne ntnznie. Napiętnować zaś trzeba tych I QQBkieJ straszne spoztosisnia. Z pomiędzy 
Polaków, którzy idąc potulnie na obroży dyre okolic Francji najwięcej alkohofl-
kcyi fabrycznej, poszli przeciw kościołowi. limem dotkniętą Jest Normandya. W niektórych

S. J. |żtmtejssych okręgach mnsialy komisje pjboro- 
2 5 -letni jubileusz istnienia swego obchodzić I we n*n*d prc. popisowych za niezdatnych 

będzie w r. 1014 zakład ubezpieczeń robotników I ®̂aśby wojskowej na skntek alkoholizmu, 
od wypadków. INajważniejsze zaś miasto w Normandy!, R o n

Po nsapełn'ającyoh wyborach do zarządu od-18111 łd °byL f<kord na tym smatuym pankoie. 
było aię pierwsze posiedzenie zarządu w nbiegłą I Wynfieniony dziennik domaga się pr^ede- 
niedsielę. I wssystkiem nsnnięela szynków z pobliża kq-

Na wniosek prez. Naomanna wybrano przez I *,a r* ,zd* 0 właśnie nuj ece, ich ia^aiejs. — 
akiamaeyę ponownie prezesem Dra Aleksandra I ^“^nk  ̂ *e» Pr*8waiiie z leńzką obsłagą, są 
Małaczyńskiego. W podobny sposób dokonano I takie ■i®dliBki0“  demoralizacji 1 ogniskiem, z 

yborn I. wioepreztua p. Fr. Rozwadowskiego, I k t®^g0 B*a r,4 się choroby wt-naryesne.
II. wiceprezesa p. Henr. Sawczyńskiego i s e - 1 Pomnożenie sil wojeniyoh Szwecyl. Mili 
kretarsa dyr. Józ. Tomickiego. Do wydziału wy-j*aryatn Batóeza coraz dalej zwe kręgi, wcląga- 
brano nadto pp. Stan. Chołoniewskiego i Wład. M^c w w r̂ naw0  ̂ dr°bne organizmy państwowe. 
Rawakiego. Po sałatwienin całego azerego spraw I D°wodem tego anaotnego objawo na który 
przekazano do załatwienia wydziałowi nchwały łr9BBt4 zwracaliśmy nieraz uwagę — posłużyć 
powzięte na ostatniem zgromadzeniu delegatów 11,11 *e doniesienie se S z t o k h o l m u ,  że rząd 
kas chorych. Zsinykająs posiedzenie, stwierdził I M*ed*ki zamierza wprowadzić w życie, na wzór 
przewodniczący, iż w r. 1914 Instytnaya nbez- Nlemłeo» J»dnorazowy podatek, i  którego do­
pieczenia robotniczego obchodzić będzie 26 letni ch6d P«eznaczony zostanie na pomnożenie si| 
jnbilenaz istnienia. rojennych krajo. Projekt odnośnej ustawy mą

Ze spraw tarnawskich. Piszą do nas i  byó :wnieBlony do psrlamenta szwedzkiego Jaż 
T a r n o w a :  I *  pierwszych dniach przyszłego roku.

Z e o c e n y  a m a t o r s k i e j .  Kolo amator- Dl* objaśnienia dodajemy, żo dotąd armią
skie T. 8. L. * dnżem powodzeniem odegrało I B**9dzka liczy w czasie pokojn: 56 batalionów, 
w sali „Sokoła 1“ w sobotę dramat Rfttnera 50 BB»ad«>dów i 106 bateryj, razem 65.000 I., 
„W małym domkn". — Dzięki starannej reży w c,asie woiDy te tworsą 8 korpusów, 
seryi całość sttnki wypadła bez zarzntn. Wo- ł  kt<5r7ch k *4dy ak*»da się z 2 brygad pie- 
góle kółko amatorskie T. S. L. zyskuje i  każ-1chotj? 1 palka kłwaleryl 1 1 P®lk» artyleryi, 
dym przedstawien'em większą aympatyę i nzna-
nie publiczności. Dochód przeznaczony u s ta ł  I Zmarli. A n t o n i  S z c z y g i e l s k i  zmarł
na szkołę polską w Jaworzn, którą TSL ta r-!w  niedzielę dnia 14 grudnia w Pradze w prze 
nos skie ntrsymnje własnymi fnadnszami. jefJzie do Merana. Pogrzeb odbył się w Pradze

Bluzkiy Szlafroki} Spódnice} w wielkim wyborze KONRAD SCIBOROWSKI
Żakiety włóczkowe a hima- Ceny konkurencyjne KRAKÓW, FLORYAŃSKA 13 OiiOK̂Â SKÔiCZLŴKiEGO 
alya, Pledy angielskie i t. .d nagBZ,„vinlt4wh,t e c i« d o g o d Ł n r « . o o t w ^ .  magazyn nowości I STROJÓW damskich



Sr. MO. GŁOS SARODU i  duła 18 Gradu!. 1* lb. Str.

dnia 16, swtoki spooitęiy oa tauatejesym emen- 
Łarsu olsiańskina

P o ^ g z e o b n e  w y k ła d y  u n lw e r s y te o k le

w Krakowie.
w  mil L *»koły realnej przy uL StudenokieJ, g°dz. 

0 wieczorem. Wstęp 10 h.
[Program na g.udzień). 

n i  u  w 22 grudnia :
Pr$  Jan Paoiowski: Eneh falowy "

I w eterie (* doświadczeniami -  8 godz.)
materyl

Bepertaar teatru miejskiego
w ^mkawle.

*ianto “A a S S * ” " tr‘ geaya 80,0kle,a (pr,edata-
Czwartek. jaskini lwa*

t n e n ^ * '  JUa“‘<’ dramat w 3 wkt- Tl a tt*

5 a k S h  W.’S Ł ,SCh0^  mUośol“’ komedya w 
Niedziela popoł. WyoIeołka do „ ju *  (1’ Esea-

J S S Ł S T S R jT ' “ •“ » « « « •  ° » »
i iie?*i*,.tł»k,eCZÓn  »Stracone zachody miłości-. 

W torek „Stracone ząchodjr

Inka, Łifarabm Sitaki.
XVIII. Wystawa „Sztuki* otwartą aoatala

wttoraj w patacn „Sstok,« cu Sleie.
pańskim. Na ścianach roa* ie8IOJ 0 \n obr„ y; 
wśród nlcn * wracają uw»g. świetne akwarele 
». F l . f ,  porti»ty l «tod,V pWw“ „  U *  
pp. Axentowicia, Boąnsń,kieJ Sfahalakiego, 
Vlaatimiia Hofmanna, Jarook, ’ o l e c k i e ­
go, MaatkowBkiego, FiliPkiew; Tymona Nie
siolowiklego, Markowkaa ^ o c k i e g o  I i. 0 - 
gólną uwagę awraca n iesrów ,,,^  portrot Soi 
skiego w rirźbie, dzieło p. D«uuk#WakJ#g0#

2  Powtzochnego 2wlfzkii artvttów  Wy­
dalał Związku artystów aaw faą^ , B'ddem 
dsislejszym rozpoczynają się ś*fCge’nia ryBan. 
kowe z żywego modela (crcąm ^ kMw odby. 
waó się będą codziennie, oprócz Qledsi , , świ. t| 
w lokalu Związku (pałac Spiską .. r \ 
w godzinach cd 7 - 9  wieczór. mogą
na te świeżenia tak ie  i osoby z p0a> af. 
ty  stów.

Dr A. Jskubskl: „W krainach a ł o ^ .  Kart 
ki ■ podroży do Afryki środkowej * .
1909 i 1910. Wstępem poprzedził pt „f
zef Nussbaum Hilarowie*. Str. 278 _
70 orygin. rycin, znapka i profil drogi. »  k, d 
Tow. naucz. azk. wyiszyeh — Lwów . ,  
dna z rzadkich n nas książek podró* . 
tein cenniejziz, że wsiyitko co sutor 9p. /  .J  
sam widział, bezpośrednio odczuwał, co '  
książce jego charakter rseczy na wskróg y 
gnalnej i mającej i s to tą  wartośó Łank y 
zwłaszcza, ze krainy, *tdre zwiedził, są dot>* k’ 
czas bardzo mało Jeszose poznane pod w ,', 
dem przyrodniczym. Esiąśka napisana je«t t '
* ,— .—  k.rdzo ływo i obrazowo, odDn

warszawskiej, chcąc prsyjśó z pomocą wdowom 
i niezamożnym kobietom swej onolicy, zapro­
wadziło wydanie pożyczek na kupno krowy.
Na wiosnę ubogie kobiety zgłaszają się o po* 
życskl i nabywszy za nie krowę, utrzymują 
się całe lato ze sprzedały mieka okolicznym 
letnikom, sptaesjąe część długa. Na zimę 
krowy są sprzedawane i otrzymana ze sprze­
dały guma idzie na umorzenie niezapłaconej 
Towarzystwa części połyczki. Nt» wiosnę ope- 
raeya taka znowa się powtarza.

der zajm ująco, bardzo żywo i obrazowo, od„0. 
wiednio do żywego I w railiw ego tę tn a  da»ły  
au to ra . Ozytająo Jł> *dal® aI«2 “ »®, *9 ta *«m 
z nim spędzam y gorączkowe chwile jego  nei^ 
łliw ej podróły, i4 anajdujem y się w Jego k* . 
raw anie i widzimy Jej pocuód po rozpalonych 
plazkaoh lab dzikich baszach afrykańskich. Gdi 
■łę czy ta  Jego obraaowa, aeakclw lok krótki* 
opisy i przygody m yśliwskie, np. aQ0ny polo* 
w aaia na hipopotam y lab krokodyle, zdaje u *®1 
aię, łe  z nim  razem  doznajem y «iiQyeh a tak 
ponętnych wzruszeń. W ydanie k a ią łk i uadzwy' 
czaj wytworne, iiustracye zuakum ite na  kredu* 
wym papierze, z przytem  cena przystępna (6 
koron) za egzem plarz w pięknej oprawie za­
pew nią książce te j wzięcie, na k tó re  saaługnje.

„Saból I panna’* świetny cykl toyśnwgki Jó 
zeft W e y s a e n h o f f a ,  któregi] pierwszy na 
kład rozszedt aię w przeciągu kilku mi«aię 
cy, ukazał s!ę w drugim nakładzie w wy­
twornej szacie zewnętrznej, sumptem dwa naj 
większych naszych firm wydawn czych: Oebetb 
nera Wolffa & G u b r y c o w ie z a  i Syna. Kaiąikę 
dnłego formatu zdobi 85 barwnych i w]e]e je 
dnokolorowyoh iluatracyj, wynonanych podług 
obrazów 1 ryzunków Henryka Weyssenhoffa, 
zoanego malarza, brata powieściopi**rZł

„Okólnika Rybasklego’*, organu Krajowego 
Towarzystwa rybackiego, pod redakeyą Stani 
sława Jasińskiego wyssedł namer 12 na mie 
siąc grudzień br. i zawiera następująca arty 
kuły; Nieco o gospodarstwie stawowem, przez 
Juliana Skulskiego. — Dla dzieoka (humoreska) 
przez Ludwika S tasiaka. Jakim sposobem 
mełna osiągnąć wlękssy przyrost ryb w sta 
wach, przez K. Lsngiego. — O tępienju pija 
wek I robactwa w stawach, przez Jana Wilos 
ka. — Ozem ływi *i«i Pł*«*oniezur, pszez M. 
Bołańskiego. — Hodowla lekarskich pijawek 
i inne.

„Kinetofonia“.
Jeżeli do tej pory jeszcze nie kreow ano 

dziesiątej muzy — kinem atografu, to  należy 
to przypisać jedynie powszechnemu obecnie 
upadkowi klasycyzmu i, póki czas, b rak  ten 
uzupełnić. Kino tak  skutecznie walcsy teraz 
z inneml sztukam i, że mu* .4  Je one co prą 
di»ej zaliczyć do swego grona, jeżeli nie chcą

doczekać ostatecznej porażki wszystkich 
sztuk przez zwycięski film. Ja  ze ewej stro ­
ny proponuję dla dbiosiątej bogini — muzy 
filmu - imię „Kinetofonii“. Tym, dla k tó ­
rych ono zbytnio przypomina k a k o f o n i ę ,  
zwrócę uwagą, że właśnie „Kinetofonia" znaj­
duje sią w takim  samym stosunku  do Mel 
pomeny, jak  kakofonia do — Harmonii.

Kreując Kinetofonią, staniem y na wyso­
kości zadania w tworzeniu mitologii współ 
czesuej i zarazem oddamy nołd „najostat- 
niej8zemu“ wynalazkowi techniki, k tó ry  w 
zwyciąskim pochodzie, wkroczył Już I do 
Krakowa. Zaiste, wynalazek to  podziwu go­
dny, prawdziwy „cud fieiata**. W prawdzie 
iluz ja  „obrazów mówiących* nie Jest Jeszcze 
„zupełnie zupełna", ale za to  Jak wielkie on 
pozostawia pole do pracy um ysłu , Jakie 
wspaniałe ćwiczenie u w a g i! Aby uchwycić 
ścisły I dokład 17 związek pomiądzy dźwię­
kiem, a akcyą i obrazami na ekranie, Kine 
tofon ymaga najw yisw go napiącia wszyst­
kich władz od widza-słuchacza, k tó ry  w koń­
cu z rozpaczą przekonywają się, że Jednak — 
nic nie wie. Znaczenia takiego ćwiczenia dla 
rozwoju uwagi i bystrości oryentacyi nie 
trzeba wyjaśniać. I najdoroślejsi ludsie, k tó  
rzyby Już żadnego nauczyciela ule posłucha 
li, w kinetofonie wykonywują to  posłusznie 
i pilnie. A Jeszcze śm 'ą pesym'ścl zapozna 
wać wychowawcze znaczenie kinem atografu 
Z kinetofoeein westło kioo stanowczo na 
szczyty pedagogiki.

Ja  Jednak se, jako  szczery 1 stały by wa­
lec przedstawień kinematograficznych — a 
imię moich współwyznawców artystycznych 
Jest m ilion! — żałuję trochą d w S 8B<. 
Szlackbtna sz ta sa  mimiki th 'i wyraziste/ że 
już po sposobie staw iania kroków m ofna 
nieiawoduie odróżnić od bohatera cnotliwe­
go — sacznie w niem powoli zanikać; m e .0
dram aty z teatrów  prowincyonslnych ®yw 
cem przeniosą sią do kinem atografu, o.ikąd 
ełową będą iść w nim równolegle z akcyą 
I Jbdno mnie tylko peeless?: *e pow stanie 
z»wsze płóluo I film, łe  ludzie inteligentni 
i kulturalni I nadal na to, cu w teatrze  n a ­
zwaliby bez wahania „marnem sztuczy 
dłem“, w Kinie pwt»zeć będą z zapartym  
oddechem i łzą w oku. To jest w h ś i ie  bo­
wiem najwyższy tryum f geniusza techniki, 
Który zwolna opanowuje nie tylko siły na 
tury, ale I ducha ludzkiego. Przeto, ko^ząi 
*Ię przed postępem, przeboleje tryum f kine- 
^ to n s , tak  jak  przebolałem Już zwycięstwo 
*Wykłego Joa  nad zacofanym teatrem  i 
Wahoszę okrzyk na cześo „sinetofonii", praw-

Wobec tego, io namlustoika na sali nlo by­
ło, obrady przerwano.'

W czasie przerw y nam iestnik konfero­
wał z przywódcami ruskim i, zachęcając ich, 
aby wzięli udział w obradach subkomitetów. 
Po tej konferencji zebrała sią k o m is ja  par­
lam entarna Rusinów na jiarady, k tó re  trw a- 
ły pół godziny,

Wreszcie zapadła uchwała, że Rusi ni w te­
dy wezmą udział w obradach, jeśli subko- 
m itet za substra t weźmie c y f r ą  12 o k r ę ­
g ó w  d w u m a n d a t o  s i y c h  d l a  G a l i c y i  
w s c h o d n i e j  i n a d  t e r n  w y ł ą c z n i e  bę-  
d z  i e o b r a d o w a ł .

Uchwałą tą  zakomunikował pot. LewicLi 
Drowi GląbińskUmu, oraz namiestnikowi. W 
ciasie narad Rusinów także i Polacy poro­
zumieli się między sobą.

Gdy pos. Lewicki zawiadomił o rezulta  
cle narad Dra Giąb'ńskiego, ten zwołał po­
siedzenie subkom itetu i zaraz po otw arciu 
o d r o c z y ł  j e g o  o b r a d y  b e z  t e r m i n u .  
N a s t ę p n e  p o s i e d z e n i e  b ę d z i e  z w o ­
ł a n e  l i s t o w n i e .

dslw lT1 muzy kinematograficznej ku ltu ry
wl*ku XX-go- St M.

Dział ekessaiega?.
Budowa nowych linij kolejowych w Rumu

nil, Bomnńska iaba uchwaliła dalaay kredyt na 
sala ressaenenia linii kolejowej w kwoele 
28,615.481 lei, obejmującej 3590 km. Dochód 
1 lintj kolejowych rumuńskich wynosił brutto 
76,800 000 lei, który w roku 1912 podniósł się 
do 110,900.000 lei. Pomiędcy planowanymi li 
niami znajduje się w pierwaiym rzędzie projekt 
bodowy linii Bukareszt —Krajowa i bodowa mo­
stu pod Tsndarei, który ma atworayś nowe po 
łąeaenia a Kenstaicą, dwutorową linią 1 komn- 
łllkaeyą wosową. Ponadto planowaną Jest bu 
dowa kolii z Doroboin do granicy 1 z Medjidii 
przss Dobrie do Baleik i w. i.

Doniosłą wartość gospodarcią wytworzy pro­
jek t bodowy ropoeiągu ■ Baieoin de Konstaney, 
który ukońcsony ma być w n k a  1915, a ko 
s ity  instaiaeyi wyniosą 23 i pół miliona koron

Przedsięwzięte bodowy będą rozłożono na 
ziodm lat, w pierwsiych latach wypłacić ma 
na nie akarb państwa 80 milionów K, zaś w 
dalszych latach 60 milionów K.

Pokrycie kosztów nastąpi s normalnych 
bndżetowyoh kredytów i przez „Powiatowo 
Gminny Bank kredytowy dla plant acyj wino 
gron*, który wydal w tym celn 4 i pół pro 
obligaeye.

Pożyozki nn zakupnn krewy. Jedno 1 pro- n a m ie s tn lk ^ e s z y e ^ a z ^ o ś w ia d ^ ^ r ^ " ^  
wlneyonalnych Tow. osscsędnoćeiowyeh w gub.! sprawie. ^

Ostateczne przerwanie 
rokowań,

„Głosu Narodn* t d n u  17 grudnia).

(TU. wf ) Subkomisya geometry 
czns dhyła dzisiaj posiedzenie pod przewo- 
dnietweu pog Dfł| Głąbińskiego. Na począt- 
I u p0^kdzenia pos. C e p i e l s k i  postawi} 
wniosę-1 0 b o c z e n ie  posiedzenia, gdrż nie 
n,a substłalu do „brad, bo żądania ruskie, 
iryrażone w" sobotniej rezolucyi nie zostały 
uwzglę^One wobec tego obrady są b e z ­
c e l o w e -  •

posiQwl*B a d e n i  ( G l ą b i ń s k i  udowa 
dolali, że kwestyj może być przedmio
tem obra .^ 'ro m ite tu . Do tego zapatry 
waaia p f* l% y | 8jq pos. R u t o w s k i ,  który 
dodał, że zablśChaQie posiedzeń sprawi Jak
najgorsze w r» ^ nid

N a m i e 8 t h( k 0§wiadczył się za tymi 
propo*ycyBin 1 ktwiordzlł, że sprawa roko­
wań o reformą Wyborc#ł nie jest rozbita, 
ale odroczona. Chwilowe dyfereneye polsko- 
ruskie Sł ty*p° *<daną papierową, k tóra da 
się usunąć- efcV*ł następnie Rusinów, aby 
cofnęli swój wn bo prgyWddey ruscy
sami nm oświaaczy,. ^  njc ^  m&J4 prze. 
ciw obradom w 8l| bx>mjjb0tach.

pos. Gegi e l ef cJ  0ŚW|adCzył, że nie mo
żna obradować naę okrągami wschodniej
części kraju, bo anl obgzar nie
Jest oznaczony- odrzucili wszystkie
żądania R usinów . a| ,Qa praoa gubkomite
tów byłaby tylko IU% aiem rządu i parła- 
me stu. .

Dla Polaków dy10̂  drobne, bu
kto ma dużo, ten ®°*e 0og darować. Dla 
Rusinów każda d robnog^  0gromneJ 
wsgi. Co do tego, żeB„b‘ywódcy ruscy zgo 
dzili się na prace W s“ akomifcetash, mówca 
nie zaprzecza, aie oświadcza, że
wniosek swój postawi Podstawie uchwa­
ły komisy! parlament** i klubu.

Pos. R o ż a n k o '  8K-1 b«Wiadczył, że nie 
ma dotychczas klucza Rozdziału manda
tów średniej własności*

Pos. M a r y e w s k i  P akrił wniosek o 
odroczenie obrad, gd y i .,  „„9c oświadczeń 
Rusinów leDieJ, aby obrady ° % 0Zy£} nlź aby 
Ruslni mieli je opuścić. ..

Pos. S t  r  o ń .  k i post"w« ^ niosek, aby

Afeia StapiAski— Długosz.
Min. Zaleski o Stoplńsklm.

Lwów. (TU. wł.) Dzisiejsze „Słowo Pol 
sk ie“ ogłasza następujący telegram  min. Z&- 
esk iego :

„Chociaż chory i udała od spraw  pu­
blicznych, stw ieidzam  w interesie prawdy, 
że o podpisaniu przez Stapińskiego do­
kum entu, zawierającego przyrzeczenie po­
pierania między inr.emi także mojej poli­
tyki za pieniądza rządu, dowiedziałem się 
dopięt o „post festum". Istnienie tego doku­
mentu jest mi jednak dobrze wiadome.

Stwierdzam dalej, żeSt&pińskim n i g d y  
s i ę  n i e  p o s t u  gi  w a ł o m ,  ale pos. Sta- 
piński często zwalczał mię w swoim dzien­
niku, onzywając mię w ustępach o akcyi 
zapomogowe] „największym w rogiem  
kraju".

Stwierdzenie p. Kędziora.
Lwów (Tel. wł.) Ponieważ pisma pansmi- 

styczne, broniące p. S tap iń sk ieg o  twierdzą, 
że min. Długosz zdrudsif tajemnicę urzędo­
wą, opowiadając o łapówce 80.000 K dla pos. 
Stapińskiego i ponieważ p. StapińskiBspawnla, 
że dostał te  80000 K od rządu za pośredni 
c fwt m min. Długesza i w przekonaniu, że 
pieniądze te  były osobistą własnością mini 
«tra, a nie rządu, przeto p. Kędsior ogłasza 
w dziennikach list, w którym  stw ierdza:

1) że „minister Długosz dowiedział się o fa 
kcie otrzymania przez p. Stapińskiego łapówki 
80.000 K dopiero w lipou b. r„ podczas gdy 
p. Stapińskl pieniądze te otrzyma! w styozniu 
i lutym (dwa razy po 40000 K);

2) że p. Stapiński własnoręcznie podpisał 
cyrografy, zobowiązując się popierać

rrąd, m inistrów  polskich, prawicę i projekt 
rządowy ref wyborczej;

8) że klub ludowy o tych cyrografach do­
wiedział Się dopiero przed kdku tygodniami 
i dlatego zmusił p. Stąp dskiego do dymisyi 
z godności wiceprezesa w Kole polakiem.

Wiadomość o łapówce i cyrografach w y­
szła od p. K .dn’ora na wiecu rzeszowskim  
a nie od min. Długosza. It*. Kędzior dowie­
dział się zaś od hr. Stuergirha — jak  to  w 
Rzeszów*e zamączył.

Co mówi min. Długosz ?
Wiedeń. (Tel. wł.) Wieczorne dzienniki t u ­

tejsze ogłaszają w y w i a d  z mi n .  D I n g o  
g z e m ,  k tó ry  przybył już do Wiednia. — 
Oświadcza on, że honor Galicyi i stronnictw a 
ludowego kazał mu jasno opowiedaieć o i a 
teresach Stapińskiego. Na zjfź lz ie  w Rze­
szowie po enunoyacyi w tej sprawie posła 
K ę d z i o r a ,  potwierdził ją  tylko. Nie jest 
tak ie  prawdą, aby Stapiński nic nie wiedział, 
skąd pochodzą pieniądze, które brał.

Wiedeń. (Tel. w i) Min. D ł u g o s z  bo. fe­
rował dzisiaj w parlamencie z różnymi przy­
wódcami polskimi. N \stępaie odbył konfe- 
rencyę z premierem, k tó ra  trw ała  przeszło 
godzinę.

Wiedeń. (Teł. wł.) Min D ł u g o s z  na koa- 
ferencyi z hr. S t t l r g k h i e m  przedstaw ił 
mu zajścia w Rzeszowie i oświadczył, że je 
go prsem ówleaie było tylko potwierdzeniem 
tego, co pnówił pos. K ę d z i o r .  Przedstawił 
dalej prem ierowi sprawę rokowań z Rusi­
nami.

Kwestya dymisyi min. Długosza nie była na 
konferencyl wcale poruszaną. Sprawa ta  10
stanie rozstrzygnięta na plenarnem pasie 
dzeniu Kola polskiego.

cmopl przeohr Koropoyl.
Tarnobrzeg. (Tel. wł.) Wielki wi„o indów 

ców w Rozwadowie wszystkim i gło.am l 
przeciw iednemn uchwalił votiun zauiranJa no­
wym kierownikom stronnlotwa ludowego I po­
słowi hr. Lassckiemu. Równocześnie wezwał 
wiec Koło polskie i klub ludowy, by wykiu 
czyły Stapińskiego ze swego grona. Przewodni­
czący wiecu Jan  Praw at, sekretarz  Jao Ry- 
ctael.

Narady Staplńszozyków.
Wiedeń. (Tel. wł.) Poa. Stapińzki zwołał 

na godzinę 3 popołndn'u zebranie swoich 
przyjaciół. Chodzi o kwestyę wystąpienia z 
Koła polskiego.

Ja k  się dowiaduję, razem  z posłem Sta- 
pińskim wystąpi z Koła polskiego tytko pos. 
Kubik. Pos. Wróbel i Śmiłowski oświadczyli, 
że kandydowali na program  solidarnego Ko­
ła polskiego, więc z niego nie wystąpią.

W o l f f  omawiał stosunki san itarne w  ma­
rynarce.

Admirał H a u i  w dłuższe] mowie w yka­
zywał konieczność budowy silnej floty. Na 
zapytanie, dlaczego flotę austryaoką zmobi 
lizowano, odpowiada kom endant m arynarki, 
że flota nie zojcała zmobilizowana, tylko po 
staw iona w stan  służby. W końcu podzię­
kow ał delegatom za wyrazy uznania, w yra­
żone flocie i prosił o przyjęcie budżetu m a­
rynarki.

Po przemowie referenta del. S c h  1 e g 1 a 
p r z y j ę t o  k r e d y t y  m a r y n a r k i  b e z  
z m i a n y  i r o z p o c z ę t o  d y s k u s j ę  n a d  
o r d y n a r y u m  w o j s k o w e m .

R cfereat Dr R o s n e r  zagaił dyskusję , 
poczem przemawiali del.: G r a b m a y r , X .  
S c h ó n b u r g  i H o e h e r .

Rei. Dr R o s n e r  wywodzi, że arm ia nie 
Jest celem, tylko instrum entem , k tó ry  stoi 
przedewszystkiem  na służbie polityki zagra­
nicznej. Dlatego też jest zupełnie odp9Wie­
dniem, że delegacya najpierw załatw ia b u ­
dżet m inisierstw a spraw  zagranicznych, a 
dopiero późaiej e ta t wojskowy. Głównym 
przedmiotem dyskusji jest kwestya, czy za­
rządzenia, poczynione podczas przesilenia, 
były koaieczoemi. Aie i to  właśnie stoi w 
związku z tem, czy się pochwala ogólny 
Kierunek polityki zagranicznej lub nie. De 
legacya jednak  w t«) sprawie już „Yotum* 
oddala. Sprawozdawca w końcu proponuje 
rezolucye kom isji w sprawie p r z e n i e s i e ­
n i a  m a g a z y n ó w  p r o c h u  z b e z p o 
ś r e d n i e g o  s ą s i e d z t w a  m i a s t  K r a  
k ó w - P o ć g ó r z e .  i prosi o przejście do 
dyskusyi szczegółowej.

Następne posiedzenie ju tro .

Wlodeń. (T.B.) W d e i e g a c y i a u s t r y a -  
c k i e ]  w dalszym ciągu d y sk u sji nad „o r- 
d i n a r i u m *  w o j s k o w e m  del L e u t h  
n e r  k ry tyku je  bardzo ostro zatrzym ywanie 
ped bronią żołnierzy ponad drugi rok  i za­
trzym ywanie rezerwy zapssowe] z r. 1913 
i nazywa to naruszeniem  praw  parlam entu. 
Po nim przem awia S c h w e i g e r .

B o ś n i a c k a  k o m i s j a  a u s t r y a c  
k i e j  d e l e g a c y i  przyjęła k redy t bośniac­
k i i refera t del. L a g I u i i. Natom iast cdrau 
clla rezolucyę dsl. M a s t  a 1 k  i w sprawie 
przyjęcia członków Sejmu bośniackiego, l a ­
ko rzeczoznawców do obrad kom isji bośnia­
ckiej, oraz rezolucyę del. Nemeca w spraw ie 
rewizyt kostytucyi bośniackiej aa podstawie 
powszechnego prawa wyborczego. W szyst 
kie ince rezolucye przyjęco.

Driessen t  Wrocławia, Jan Z abiolaki co Lwowu. Ka­
rol Guliński c Koszkwi.

Nadesłane.
Za artykuły w tej rubryce Redakcya 

przyjm uje żadnej odpowiedzialności.
ale

Idealnym preparatem tranowym
je s t  i zostanie 40 la t blisko dobrze znaoa

Emuliya Scotta
zawierająca najlepszy tran, spreparowana przez 
Scotta tak, że rozkładają o sią na małe kropelki 
staje się nawet dla najbardz!ej osłobionych c r- 
g-anizmów łatwo strawną, przezco każdy składnik 
tej odżywczej i posilnej materyi zostaje stra­

wionym.
Jeżeli jeszcze weźmiemy cod uwagę i to, że E- 
mnisya Scotta ma smak słodki, jak śmietana, to 
się łatwo zroznmie, że tak stfrei jak  i mail pre­

parat ten ohętnie zażywają.
Naturalnie musi to być jedynie prawdziwa Emul- 

sya Scotta.

Cena oryginalnej flaszki E. 2-50. Do 
nabycia we wszystkich aptekaoh. Za 
nadesłaniem fO h. w znaczkach po 
cztowych do firmy Scott i Bown, Sp. 
z o p. Wiedeń VTl, z powołaniem się 
n 1 powyższe ogłoszenie następuje je ­
dnorazowa wysyłka próbki przez je ­

dną z aptek.

Z przyczyn od Redakcyi niezależnych

„Nowości lllustrowone"
wychodzące zwykle we czwartek

wyjdą dopiero u  piątek.

m m m m

Telegramy.
(Telegramy „Głosu Narodu* z dnia 17 grudnia.)

Przeciw obstrnkcyl ruskiej.
Wiedoń. fTU. wł.) W kołach parlam en tar­

nych panuje przekonanie, że Rusini rozpo­
czną jutro hałaśliwą obstrukoyę. W szystkie 
stronnictw a w ystępują przeciw tem u plano­
wi Rusinów i zapowiadają, żs w każdym ra  
zie obstrukoyę stłumią. Nawet sooyadśol o- 
świadczył! się przeciw Rusinom.

Uzupełniające wybory.
Rzeszów. (Tel. wł.) Przy wyborach z k u ­

ry! sajmewej wielkiej własności wybrany 
został posłem p. A d a m  J ę d r z e j o w i e  z.

Wybory w Cborwaoyl.
Zagrzeb. (T. B.) Wedle ostatecznego re­

zultatu  wyboru większość posłów stojących I 
na podstawie ugody, wynosi 60.

Uratowanie górników.
Divaca (koło Gradyski.) (T. B.) O 5 rano 

ekspedycyi ratunkow ej udało się wyratować 
dwóch żywych górników  z dwunastu, k tó - 
rsy 9 b. m. zag uęli w kopalni węgla w Bri- 
stof w skutek powodzi. Jednego znaleziono 
już trupem , stan reszty dziewięciu jes t bas- 
nadziejny.

Kokowoow n cara.
Petersburg (Pet. Ag. tal.) K o k o w o o w  

odjechał do L i w a d y  i.

Prześladowanie Finlandozyków.
Wyborg. (T. B ) Burm istrz E r b o r n  i trz<?J 

prowizoryczni członkowie m agistratu wybor- 
sktego zo stal i przez sąd petersburski posta­
wieni w stan  oskarżsnia za przestępstw a 
przeciw ustaw ie o prawnem rów noupraw ­
nieniu R osjan  w Finlandyl. Jeden z oskar­
żonych został uwięziony, gdyż nie chciał zło­
żyć kaucji.

Ostatnie chwile kard. Rampolll.
Rzym (Teł. &ł) Ś m i e r ć  k a r d y n a ł a  

R a m  p o i l i  b y ł a  n i e s p o d z i a n k ą .
Kardynał był oa dłuższego czasu nerw o­

wo wyczerpany 1 przeprowadza! k u rac ję . W 
ostatnich dniach wystąpiła silna angina. Rsm- 
polla mimo to pracował stale  nad studyum  
biblijnem. Kardyn. I podczas jednej z ostatnich 
przechadzek przeziębił się 1 wckorsj położył 
się do łóśka. Lekarz orzekł Jednak, j a  nic mu 
nie grozi.

Gdy dzisiejszej nocy o g. */» 12 kam erdy­
ner wszedł do niego, zastał kardynała Ram 
pollę umierająoego. MonUgo. Rocchi udzielił mu 
absolucyi „in articulo m ortis", poepem k a r­
dynał po chwili skonał. Natychm iast zawi- 
dom'Gi o o śmierci kardynała W atykan i kar* 
dynała M e r r y  d e l  Y a l l a .

BROWAR 
książąt 

Sanguszków 
w Tarnowie

poleca swoje znakom ite piwa, jako to  :

Marcowe bez sztucznej goryczki, o 
wysokiej wartości speżywozej, Zdrój 
mieszczański, Jasiie, na sposób pll- 
zneńskiego. Speoyalność piwo Bawar­
skie, uznane w oałym krajn 1 za gra­
nicą przez najwfższe pewagi lekar­
skie, jako prawdziwe piwo słodowe.
Generalne zastępstw o na zachodnią Galicję, 
oraz główne składy, lodownie, hale do ob­

ciągu piwa

K r a k ó «*]— Grzegórzki 
Józef Landa I Spółka

ul. H Żółkiewskiego 54.
Biuro zamówień: Plac W. W. Świętych L. 11.

Telefonem 1044
lub na piśmienne żądanie

załasza się osobiście
jako fachowy zastępca Administracyj poczy­
tnych dzienników kraj*owych i zagranicznych 
w sprawie wszelkiego rodzaju ogłoszeń

Bolesław Jankowski
Kraków, ul. Szczepańska 5, I piętro ofic.

Delegacye.
Na w ciorajssem  

dzeniu d e l e g a c y i
popołudniowem posie- 
a u s t r y a c k i e j ,  del.

P ray jG O baii d o  K ra k ó w ?
HOTEL FRANCUSKI. Księżna Teresa Sapieżyna 

t  Bilciy Złotych, hr. Władysław Gajewski t  Tnrtna, 
Dyf. Adam Łacbocmski ze Lwowa, Drowa Katarzyna 
Kiecka z Mińska Litewskiego, Stefan Żeromski z Fio- 
rencyi, Kazimierz Sumowski z Wołynia, Dyr. Antoni 
Tilles z Pragi, Luoyanowie Zawistowscy z Tłomaoza, 
Jan Marynowskl z Więckowie, Henryk Niewiarowski 
z Mińska Litewskiego, Dr proŁ Józef Rawicz z Bo­
chni, Mary a Sspalska z Baitodziei (KróL Polskie), 
Bolesław Szyszkowski z Warszawy, Karol Szancer z 
Tarnowa, Tadeusz Skowroński * Myślenic, Feliss 
Perle z Berlina, Jakób Singer z Wiednia. „ ,

HOTEL SASKI Hr. Celina Sk“ ^ ? j * r®a r S  
hr. Olga Cetnatowa z Z akopć ego, 
z Grabin, Dr Ottokar Hlawaty z e  Lwowa, Jul.usz

Wszech nauk lekarskich
Dr Stanisław Łapiński

b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, b. klerewslk 
oddziału wewn. Szpitala Wilhelminy w Wiednia, 

•rdyseje w ekerebaeh wewiatrzayełi od 1 listopada 
Floryańska 1. 31, I. y. (127S 2-10

Pr zawodnik krakowski.
iki e ,  grób M i o k i e w i c z a  

na Wawelu, zwiedzać możua
G r o b y  k r ó i e w s l  

s k a r b i e c  w katedrze 
w dni powszednie o godzinie 10, w niedzielę i święta 
o godzinie 11 i pół przed południem.

G r o b y  z a s ł u ż o n y c h  w krypcie na Skałee 
grób S k a r g i  (w ko&ciele ćw. Piotra), oraz S k a r ­
b i e c  kościoła N. P. Maryl oglądać można w chwilach 
wolnych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do cw- 
krystyi.

M u z e u m  k s i ą ż ą t  C z a r t o r y s k i c h  (ulica 
Pijarska) otwarte dla zwiedzają yoh we wtorfcI i piątki 
od godziny 9 do 1 w południe, o ile “w te dnie nie 
przypadają święta.

M n z e u m  e t n o g r a f i c z n e  otwarte jest zaw­
sze wc czwartki, niedzielę i święta od godz. 11 de 2 
popoł. i zwiedzać je można za opłatą 20 hal, od osób 
dorosłych i 10 hal. od małoletnich. Muzeum mieści się 
na ui. Studenckiej 1. 7, parter.

W y s t a w a  T o w a r z y s t w a  P r z y j a o i o .  
S z t u k  P i ę k n y c h  przy Płaca Szczepańskim otwar­
ta  codziennie od godziny 11 do 4.

Dla pań gospodyń znakomitą czekoladę kuchenna- ®®®® 
(•Zdroiola , ..U fan illoBą", ■* airszamlankę" pol#ca

A D A M  PIASECKI
OO FABRYKA CZEKOLADY W KRAKOWIE OO
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JUh KULESZY
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Po_ej-».uje cię wyko­
nania grobów w miej- 

len i na prowineyl 
Telefon J3E>„

opasło10
przy zakupnie przed

!! Świętami!!
Perfum y, Mydła w  ka­

setkach praktyczne
na

N O W O Ś Ć ! Pe"fumy do szaf o na­
der silnych aapaehacb O Z D O B Y  
na d-zewko w najw. wyborze najtaniej

polecają

REINI i Ska
K R A K  Ó W ,  R Y N E K  3 7 .

CUKIERNIA

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYKI lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Sion podrdłf Zofii Bi»*iado@kioJ w 0ś»ięei»'a,
k is h e  ni® ra s  ip-dzijeh  e g s a tó w , s s i  nag& aJassy .

K r a k ó w ,  u l .  D ł u g a .
Poleca przy nadchodzących Swiftach Bo 
żego Narodzenia wybór pieczywa jako to: 
S tr u c le  nadziewane masą migdałową, o- 
rzechową, owocami lub makiem od 2 koron 
wzwyż, nienadziewane również od 2 koron 
wzwyż. T o r ty  i makaronikowy, ananasowy, 
Marya, erzecbowy. ponczowy, biszkeptowy, 
czekoladowy, waflowy, gaton, de Provenee 
we wszelkich smakach, Dobosz, Mickiewicz 
M a zu rk i wszelkiego rodzaju od 1 kor. 60 h. 
L u k ier  na torty w szklankach zawsze go­
towy, biały, różowy, czekoladowy za sma­
kami szklanka A 60 bal. S e r n ik i i  m a -  
k o w n ik i na kmcbem cielcie od 2 Kor. 
wzwyż. Z n a k o m ity  p ierw ik  k r d ln w sk l  
nadziewany owocami, migdałami, masą od 
2 kor. K w iaty k a r m e lo w e , owoce kan- 
dyżowane. M ak zaprawiony do nadziewa­
nia strucel kilo 1 kor. 6J b. M ą sa  m i­
g d a ło w a  i orzechowa 1 kilo 3 kor 20 h. 
zawsze gotowa. P e m e d k i i e a e k e la d k l  
w najlepszych gatunkach. C a g n a c  f r a n ­
c u s k i  pół butelki 3 kor. Rum  J a m a jk a  
pół butelki 1 kor. 50 h. Wielki wybśr pra­
wdziwych likierów francuskich i holender­
skich, oraz nalewek własnego wyrobu; jako 
to : malinowa, wiśniowa, morelowa, dere­
niowa, waniliowa, kminkowa, starka w butel­
kach 3/4 litr. K. I  CO. Na prowiaoyf nskn- 

tecznia sif odwrotnie przesyłki.

.W .EU E  D ’  E P E R N  A  Y *
= = = = =  Sm aczny francuski szam pan  firmy = = = = =

A U B E R T I N  & Cs
Cena 1 butelki K. 7

poleca

JÓ ZEF  KUCZMIERCZYSC
KRAKÓW, ULICA ŚW. ANNY L. 2

Główny skład na Kraków.

Silny ból głtwy
(migrena) znika zaraz po użyoiu 1—2 sztuk 
pastylek na migrenę. Cena psdełka 70 Lal. do 
nsbyoaw  M a rle n -A p o th e k e , B u d a p e sz t , 
B a n fc g c a se  2 . Przy nadesłaniu 2 K r0 hal 

otrzjma się pocztą 3 pudełka (30 pastyl).

A . G R A L E W S K I
z a p r z y s ię ż o n y  d o s ta w c a  w in  m s z a ln y c h

K RAKÓW , UL. SR A C K A  L. 13 -  TELEFON
poleca

5 0 9

W I N I węgierskie białe i czerwone od . 
austryackie „ „ „ .
francuskie „ „ „ .
re ń sk ie ...................................... " .
koniaki . . . . „ .

W  B E C Z K A C H

K ISO
n 1 2 0
* 2*60

u 5*—

-*-a9rO.

M iód

K S IĘ G A R N IA

S. 9. Krzyżanowskiego w Krakowie
polssa na gwiazdką ozdobnie wydane ostatnie nowości.

Anders## H, C> Opowiadanie W iatr. Syryna (opracował A. Szczęsny. Ilustrował
E. D u b a c ) . ...............................................................................................  Kor. 5 80

— Ogród Rajski. Słowik. Szaty królewskie, (opracował A Szczęssy. Ilustrował
E. D u b a c ) . ...............................................................................................  „ 6  50

— Królowa śniegu (opraoował A. Szczęsny, Ilustrował E. Dubac) . „ 4-70
■arrle J. R> Przygody Piotrusia Pana. Przekład Z. Rogoszówny. Ilustracya A.

R ackbaa. ...............................................................................................  „ 10 40
Daszyńska — Geliuska Robotnicy młodociani w rzem i ręk. w Krakowie. . „ 1-Ł'0
Dublaek, N, No kresach i za kresami. Wspomnienia i szkice. . . .  „ 4 —
Eaden T. van Mały Janek ...............................................................................  „ 1-30
Gątlerewska N. Książe Józef b r o s z . ....................................................  „ 1*30

o p r a w n e ..................................................... „ 2 -
Heloel T. S. PoćLręuznik dla robotników praktyków.......................................  „ 2  60
Henśaes K> Bajka o koaturku. Azie i Burku. (Obrazki. Iniiyały i zdobmfci we­

dług rysynków autora). .....................................................................  „ 5-—
Ksrszak J. Boba (Studyum powiastka- ....................................................  „ 4 —
Lanawlez P. W d o l i a l a ..............................................................................  „ 4 20
LtŚBfan B. Przygody ziadbada Żeglarza (Powiela fantastyczna. Uustra ye i o

kładka J. Tonią Kart. ...................................................................... „ 4 70
opr. . ......................................................  „ 6 50

Maluar F> Chłopcy z płaca broni............................................................................  „ 3 - 0
Nexa'U. Henryk Offtsrdiagsn. Nowieść przed F. Mirandole. . , „ 4 —
Peslńikl A. Moniuszko.......................................................................................  „ I 30
Idmar A. G. Siostry czka. Iluatracye K. hsraona. .......................................  „ 3  20
Da Ylnai Lsanatd# Pi*ma wybrane w 2 cb tomach brosz.................................  „ 11 50

opr. wakórkę b o i. „ 22* -
Do nabycia we wacyatkich kaifgarnlacb.

d la  P n e w i e l ,  P. T. D u c h o w ie ń s tw a , d la  c e ló w  litu r g ic z n y c h

WINA MSZALNE 111 ">r
stołowe po K 1-10, 120, 133, szamorodnery po K 1'50, 1-80, 2-10, tokajskie po 

K 2-50, 3 —, 4 —, 5 '— transito Kraków.

NIELE PIENIĘDZY!
zaoszczędzi obecnie każda z W ielce Szan. Pań, k tó ra  po­

czyni sw oje zakupy w m agazynie pod firm ą:M I L  mu p e ł l i  ZIMLER i S i l
w  K r a k o e r ie , R jfn ek  g ł .  L. 41 L in ia  A -B .

Magazyn z powodu burzenia domu przeniesiony zostanie 
na ulicę Floryaóską i sprzedaj* obecnie wszelkie towary

ja k o to :
BLUZKI I HALKI w ełniane i jedw abne, KAPELUSZE dam skie w na j­
świeższych fasonach, KOŁNIERZE I MUFKI futrzane, ŻAKIETY I BO­
LERA włóczkowe, Bieliznę dam ską b ia łą  i trykotow ą, Bieliznę sto ­

łową, Płótna i Szyrtyngi, Koronki, Gipiury, Aplikacyc i t. p.

z opustem od 10% do 50%
Znane z dobrooi francuskie rękawiczki skór rowe sprzedaj# się po cm aih

normalny oh.

Hm R  ó  ż |  o  k  i & I. J a n o w s k i
dawnioj

pszczelny Patoka deserowy, kura 
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankach 

za Kor. 7’75 hal. — wysyła 
J . BRANDES — HUSIATYN Nr 11

Miód patoka
bsz domieszek, prawdziwy 5 klg. 9 K BO b 
franko z opakowaniem Doskonała miody, 
no picia, domowego wyrobn w beczkach po 
80 h , 1 K, 1 K 20 b. za litr lo c o  Z b S r a ż  
za czystą i prawdziwą gwarancyą. Wysyła 
E u g e n iu s z  B i l iń s k i  w Zbarażu, właść 

jedynej największej pasieki w G&licyi.
1513 161

„Na Gwiazdkę" tania sprzedaż w skła­
dzie mebli

M. T e l e s z n i c k i e j
w Krakowie przy ul. Floryańsklej 49, I piętra

(obok sklepu p. Bialika).
Poleca: kompletne nrządzenia salonów, ja ­
dalń i sypialń, fortepiany, pianina, makaty, 
obrazy, biurk>-, antyki, serwisy srebrne i z 
chińskiego srebra, biżuterye, lampy, poje­

dyncze sprzęty.
Powyższe przedmioty przyjmuje się w komis.

przyjmować będę do 18-go grudnia

Józef
Siermontowski

fabryka wyrób, cukierniczych w Krakowie

s f l h o n
o 3 oknach, wytwornie umeblowany na 1 
luh 2 osoby z całem utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia w pensyouacie „ J o l a u t a “  ul. 
Piotra Michałowskiego L. 14 (dawniej Gra­

niczna 14).

r PPRZENIESIONYdoNOWOWYBUDOWANEGO LOKALU
PAŁAC SPISKI

C. i K. DOSTAWCA DWORÓW

A N T O N I  H A W i U C A
■ -----  W KRAKOWIE = = ===

POLECA

NA W I G I L I Ę  I Ś W I Ę T A
Ryby m#rskl# I rzssznt świeże, Homary, Langusty, Ostrygi ostendzkie żywe, Kra 
watki, Kawlsry astrachańskie, Ausplkl, Majssezy i Galarety z wszelkiego rodzaju
ryb morskich i rzecznych oraz Homarów i Langustów, Sigl, Sielawy, Makrele, 
Węgorza wędzone, Stry krsjowe i zagraniczne, t. j : angielskie, fmncusklo, ho­
lenderskie, litewskie, szwajcarskie i włoskie, Kapłony, Fulardy, tuczone styryjskie, 
Pasztety sztrasburskie. Pasztsły z dziczyzny, Jarząbkt, Kwiczoły, Psrday faszero­
wane, lub świerze, Jabłka, Gruszki, Wlncgrona, Ananasy świeże, Bakallt z pierwszo­
rzędnych owoców francuskich kandyzowanych, galaretek owocowych, suszonych 
owoców, winogron, cukrów i marcypaników etc. wreszcie bardzo bogaty wybór 
smacznych Win listowych, Szampanów pierwszorzędnych marek franc. Likiery kra­
jowe i zagraniczne, bardzo stare Zytniówkl, Starki Litewskie, Pirtery I Piwa An­
gielskie StiTzg & Pale Ale pierwszorzędnych domów londyńskich, dla niedokrewnyob.
Dla Dcmsw prywatnyeh urządza całe Zastawy wigilijna od akromnycb do najwy­
kwintniejszych z gwarancyą znakemltego towaru a z największą precyzyą hy- 
gieny przygotowane. Wysyłki wszelkich towarów oraz trunkó_w na prcwlneyę u- 

skotecznla odwrotnie 1 telegr.: HAWELKA KRAKÓW.

R . D I T I W A R
K r a k ó w , R y n e k  g ł .  2 2 -

polecają

N A  G W I A Z D K Ę
f l e ł n ł u i a  h m u i s a s !  w wazonach i żardinieracb terakotowych 
U S l N i n i N  D O W B S f i  oryg w a z o n y  G a l l ż ,  luksusową porea 

lany ssską i kopenhaaską, o r a z  dmży w y b ó r  f i g u r .

Nadeszły znane ze swej dobroci Giocyki naftowo fabryki B. Ditmara.

Najpraktyczniejszy podarek Gwiazdkowy.
mm

m aszyny do szycia  
d m g e r a  są  n iezrów nane
Howe prssywąiy da uiytfcn deaawago

•Singer Co. Tow. Akc. Maszyn
do szycia.

Kraków, ul. Szpitalna 40 Eaprzsciw teatru miejskiego.
Filie: Kraków, Kazimierz ul. Wolnloa 11. Tarnów, cl. Wałowa 13. Nowy Sącz 
ul. Jagiellońska 269. Sanok, ul. iaghilońska 49/50. Chrzanów, ul. Mloklewicza 
12/13. Bielsko, ul. Kolejowa. Cieszyn, ul. Zamkowa. Bochnia, ul. Szewska 367. 

Żywlec-Zahlocle, ul. Główna. Tarnohrzeg, Rynek 101.

J
Księgarnia G. Gebethnera i Sp. d

otrzymała na skład główsy:
Bolland A. dr. Podręoanik towaroznawstwa. W oprawie . . .
Gawroński Rawlta Fr. Wilkołaki i w iłko tso tw o ..........................
Kalendarz R olaiczy O. k . Tow. roln. k rak , na rok  1914 . . .
Kipllnh R Krięga punicsy. Wyd. I I I ................................................
Lorontz Fr. dr. T eksty  pomornkie. Z eszyt I. . . , • • •  •
R oizlow iczow na M. Kwist lotosu. Wyd. IV.........................................
Rydel L. Przewodnik lądowy po katodrze wawelskiej. Na pa­

pierze kredowym.......................................................................... 10 —
Rydwan. Paźdiiernik 1 9 1 3 ................................................................... 120
Sas J. Ki. O Skardza „Największym wichrzycielu Rzeczpospo­

litej" ............................................................................................... 2*50
Uzupełnienie da „Zmiany własności w 30 msjątk&ch ziemskich

6 -
— 60

1-50
2-40 
6 — 
3 20

paw. T araszosań«kiago*..........................................
Do nabycia we w szystkich księgarniach.

— 50

50.000 koron
pożyczki pięcioletniej poszukuje się  r>a m ilio­
n ow ą realność w obrębie W ielk iego Krakowa 

obciążoną 70 tysiącam i koron.
Pośrednictw o wykluczone. — Oferty adresow ać:

Wny Pan Rudolf Pally w Podgórzu
Lw ow ska 56.

ZAKŁAD
i f f l s u i i i m i

BRACI

TREMBECKICH
w Krskswie 

^ a k o w i a a  '  1
.doiu własny) Telefon 46> 
przyjmuje się wykonywa­
nie wszelkich robót w za­
kres ten wchodzących,
a szcz^6lności GROBO- 
WUÓW i POMNIKÓW- 

lek w miejscu jak  i na prowinoyi. Po- 
taca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu

Towarzystwo spożywcze 
katolickie w Sieniawie

poszukuj# od i dtyosnla 1914

pomocnika handiowigo
do samoistnego prowadzenia han ilu towa­
rów korzennych. Wynagrodzenie lbOO Kor, 
rofZŁie, światło, opel 1 mieszkanie. Zgtoize- 
nia do 1-go stycznia 1914 r. pod adresem: 
Towarzystwo spożywoze katolickie w Sie­

niawie.

Broń myśliwską
w s z e l k i c h  s y s t e m ó w

poleca

Magasyn Broni

Kraków, S zew ska L. 2

MONOPOL
HERBATA z RĄCZKĄ

JULIUSZ GROSSE
K r o k ó w ,  W a la ć  Spiski

r H I B
N A J L E P S Z E J  J A K O Ś C IW   .................. =  ‘ M  Y Y I  — n

I -  M i A P M O  - 1
■
■ Z W a p ie n n ik ó w  wr r*ogog*ZjfC 9ch  (Stacya kolej.) 

Poszukuje słę zdolnych zastępców!
In fo rm a c y i  u d z ie la ;  741 ^0 17
F i l i s  B a n k u  K i p ® ® « O x n e g o  w  K r a k o w ie

^   ................. =  ODDZIAŁ TOWAROWY. —

sm r « i mb wse&  w  mam wssem &
i i

Zarząd pasieki
Stan. K rtińskiego w  Jezie- 

rzanscb ob. C zortkow a.
wysyła w 5 kilowych bl&szaakask, wszystko 
opłatal#, p ra w d z iw y  m iód  lip sa w y
w  o a n ie K o r . 7-S8, a wybsray miód llpcawy 
w eanle K#r. I  — Wysyła rśwalai miody 
pitne, wyfizozególaioae na kilku wystawaeh, 
lak stołewy kasitelański, królewski i mledy 
pltae owocowe jak : Borówezak, Mallml.k, 
Dsreaiak, Wlśaiak, Wlnegroaiak, Ożyaiak 
i t. d. w 5-cle kilewy.h blMzaakaeh 
wsżystko opłatale w seaaoh od Kor. 640, 
do Kor. f  70, C euU I na iądaaW franko.

P r im a  g w a t e ń s k ę

Słoninę i Smalec
( • p io n y  w Dajlepaiyeh gatunkach wysy. 
łamy en-grasa oraz w maiajaayoh 4|/, kg. 
pakietach pocztowych w oeuie K. 7-GO za 
słoninę a K 8 70 za smalee wraz z opakew

L e p o l d  W e i s z  i Ska
B a d a p e s z t  IX r i u t e s w i e  17

(napreesiw miejskie] rzeżul trzody ehlawnej). 
Dom ekspertowy smalcu, słenlny, powideł, 
śliwek I innyoh produktów krajowych. By 
eapobiedz zwłoce zleceń prosimy o dekładny 

nasz adres. 1437 4 1

A D J U N K f
gospodarski z Moraw

przyjmie zaraz i bezpł\tnie miejsce adjunkta 
w Galicy!. Zgłoszenia pod adresem: 

A n t .  F r e c e c h t e l  w  M a r k o  w ic a c h  
na Morawach.

s^arB ńeyą n siu n lin e

WINA MSZALNE
Rolnioze Towarzystwo w Wlppaoh (Kraina), 
eoleeans gorąco (przez kelążęoo-biskapl or> 
dynat w Laktamie, dla destawy pad gwaran­

cyą natnralaych win nuzalayeh.
Białe wina nadzwyczaj łagedne i dekre — 
dostawą od stasyl kelejawę] Hałdaasekaft 
kełe PÓKI, pe K IG'—, do K. 60*—, za 1(K) I 
dzezerślale d e 1 i k a t a e, sertowane wica. 
|ak ftaela. lurguadłkle białe i czarne, Sies- 

Uar A Zalen pe K. 64-— de K, 15 — 
RlżaJ U  iitr. nie destarsza się. 

Towarzystw# majduje się ped aajśclalcjssym 
-ladzcrem paraSalncge Urzędu w (YIppaeb, 
tak, że Jakiekelwiek a a d u ż y e l e  jot: 
wyklaozeae. — Przy większych destawaab 

— — — niższe ceny. — — _

towarzystwa Rolnitzfl» Wilgach (Kraina)

Żarów ki W arszawskie
p e  k o r .  S*M

Oszczędnościowe! Za zużyte zwraca się 20 h 
Z w le r s y n ie c k a  1 1  II p. Telefon 2043

Niszawodnt pasła
nawet na zastarzałe nagniotki w apte -* 
Eustachego Sokalsklego w Kętach. Sto:
66 hal. Opłata poczt. 45 hal. za zaliczb, 

o 20 hal. wię ej.

3 C X X X

Wszystkim przyjaciołom książek 
polecamy nasz tegoroczny K atalog Św iąteczny

który na 176 stronach zawiera wybór godnych polecenia dzieł 
w niemieckim, francuskim i angielskim języku, odbitki obra 
zów i figur tanagrowyoh, jak również wykaz fotograficznych 
aparatów. Katalog ten j .s t  wybornym przewodnikiem dla 
litera1 ury świątecznej i otrzymać go można bezpłatnie w c. I b. 

calw . uniwers. księgarni.
R, Lechner (Wilh. Miiller) W iedeń, Graben 31.

X X X
tk ła d M i w yd a w n ic tw a ., Głosu N arodu" Se. z  ogr. edp. Redaktor edeowledzeluy JA N  M A T Y A S IK - Rrukarula ..G ło tu  Narodu" w ..K ra k o w le , ul. ó w , To m a sza  l 36 , ped zarządem J . R . Bobrzańaklego,


